
' 'PROLET A'RTUSZ'E WSZYSTKTC11 KRAJó11'. Ł'JCZCTE ST?f . Kongresman J'ohnson, w obaw'Ie, te złO'ta uranu, eksploato
w ane prrez CSA - mogą się szybko wyczerpać za.pr opono
" 'al zorganizowanie eks11edycji na. planetę URAN, dla zba· 

dania jej złóż uranowych, 

ORGAN WK i ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ -ROK III (VI) SRODA 4 STYCZNIA 1950 ROKU Nr 3 (1285) 

Zwycięski naród chiński 
wkracza na tory pokojowego budownictwa gospodarczego 

Oświadczenie Mao Tse-Tunga złożone przedstawicielowi Agencji TASS w Moskwie 
ODPO'WlEDŻ: O peracje wojskowe I go, aby bliżej zaznajomić się z bu- produkcji, zwiększyli wydajność pra· 

w Chinach rozwijają się pomyślnie. downictwem gospodarczym i kultura! cy i wykorzystali ca l!rnwicie obszu 
Obecnie Partia Komunistyczna i Rząd nym w Państwie Radzieckim. powierzchni wytwórczej. 
Centralny Chińskiej Republiki Ludu- * • * 240 potężnych powietrznych kom· 
wej prz.echodzą na tory pokojowego Robotnicy zakładów budowy ma- presorów, 74 kotły parowe i ponad 
budowmctwa gospodarczego. . szyn rolniczych w północnych Chi· 3.000 radiatorów (chłodnic) wyprodu. 
PYTANI~: Czy n a d~ugo_ przy1echał oach oraz robotnicy zakładów budo- kowali robotnicy zakładów budowy 

pan do Związku Radz_1eck1ego? . wy maszyn w Mukdenie i fabryki włó maszyn w Mukdenie. W zakładach 
ODPO-W~EDŹ: Przy1~ch~łem na kil h.ienniczej w Chinach północnych w rozwija się wspaniale współzawod

ka . tygodni. W ~ewneJ mierze ~obyt liście do premiera rządu Chińskiej nictwo pracy, ogarniając coraz szer· 
mÓJ w ZSFR zalezy c;id czasu .. w _Jak~m Republiki Ludowej - Mao Tse-Tunga s2.e rzesir.e robotników, Na długo . 
uda s1~ rozstrzygnąc zagadn1ema rn- · . · 1 
eresujące ms ·ą epu 1 ę u o· _ t · Ch' · k R bl'k L d donoszą o nowych sukcesach produk- , pned termmem wykonah roc:i;ny pan 

.... ą. cyjnych, osiągniętych w 1949 r. produkcji robotnicy zakładow włó-
PYTANIE: Czy można wiedzieć, ja· Robotnicy zakładów budowy m~- kienniczych, obniżając koszty własne 

k.ie zagadnienia ma pan na myśli1 ·szyn obniżyli znacznie koszty własne produkcj i o 20 procent. 
ODPOWIEDŻ: Do zagadnień ty<:h 

należą przede wszystkim takie, j.lk 
istniejący układ o przyjaźni I sojuszu 
między Chinami 1 ZSRR, sprawa kre
dytów radzieckich dla Chińskiej Re
)'llbliki Ludowej, sprawa haadlu i u 
kładu handlowego między naszymi 
hrajami i inne. 

Stolica pro,vincii Junna11 
w ręku chińskich wojsk ludowych 

• 1narzen1a se nne 

Depesza generała Svobody 

do Marszałka Rokossowskiego 
ff'A RSZAW.4 (PAP). - .11inister Obrony l\'arrxlouej Marszr1lek Polski Kon 

st•mty Rokwsorc.~ki ntr;;yrrwl depes:ę następującej trcfri: 

:m:-.ISTER OBRO:'\Y ::"ARODOWEJ 
~L\RSZALEK POLSh 1 

KO. ·~TA~TY TIOKOSSOWSICT 
WARSZAWA 

W irnieuiu 1das11ym i tt's=pt/;ich żolnier::y Armii C::echoslotrnc1dej pr:e
S) lam J1

m 111 i całC'11111 rF' nj.~hu l'olsliirmu życzenia ::; oka::ji Nou;ego Roku 1950. 
MOSKWA (PAP) - Agencja Tass 

pr,daje wywiad swego korespondenta 
z przewodniczacym Centralnego Rzą· 
ctu Chińskiej Republiki Ludowej -
Mao Tse-Tungiem. 

Ponadto zamierzam zwiedzić kilka 
okręgów i miast Związku Radzieckie-

PEKIN (PAP). - Agencja No- 1 L in Fen-Chenga wkroczyły n.a 
w ych Chin donosi, że wojska lu- p r. zedmieścia K unmingu - stoll
dowe pod dow ództw em generała cy prowincji chińskiej - ,Junnan. 

Władze brytyjskie uniemożliwiają 
Jryrnżarn~· s:c:ere f.yc=l'niu, 11by w ,'\'orqm Hoku jeszc::e bard:iej pogłębiła 

si\' /1ratf"rslm u spólpracr1 obn rw.~:ych l11doi1·0-demol<mtyc::11ych anni i, sta110• 

,,-iqryrh I! bnlm ,,/mrnrj Armii Rarlzil'd:iej f11mlrm1e11t utrzymania pokoju i obro 

n)' n"•=)rh km.i<irt'. krM:ącrch na clrod::e do sorjflli::mu, PYTANlE korespondenta: Jak przed 
~tawla się obecnie sytuacja w Chi
nach1 urządzenie wysta"try . polskiej · uie/e zdrouia i poRodzenia w procr, 

]1,Jiriistrr Obrony Narodowej 

Hep11bliki C:echoslornrckiej 

LudiLilc ·sroboda Palmiro Togliatti 
wrócił do Rzymu 

RZYM (PAP ) - Generalny sekr e
t al'7.; Wloskiej Partii Komunistycznej 
- Todia tti powrócił w dniu l bm. 
do R zym u. Togliatti oświadcz:vł 
dzienn ikarzom, że jest niezwykle za
dowolony z podróży do ZSRR oraz 
z prz~-jęć, zgotowanych delegacji 
wloskiej, zar ówno w Moskwie, jak i 
w °'Varsza"·ie oraz w Pradze. 

„Uni ta'' zamieściła noworoczne ży
czenia Togliattiego, przesłane z W ar 
szawy do rnbotników włoskich: 
,.z imponujących obchodów 1-u czci 
To1rn r zysza Stalina - pisze To~liat
ti - zrodził się nowy a pel o brnter· 
stwo ludów i W!';pólpracę dla obrony 
i utrwalenia pokoju. Oby rok 1950 
stał się rokiem zwycięskiej walki o 
pokój. Są to najlepsze życzenia , ja
kie złożyć n1ożna wszys tkim Wło· 
chom". 

w brytyjskilll sektorze Berlina 
BERLIN (PAP). - Polska Misja 

Wojskowa zwróciła się w czerwcu 
l 949 r. do brytyjskiej komisji kon
troli w Berlinie z zawia domieniem, że 
Polskie Biuro Informacji P rasowe] 
(BIP) w Berlinie wynajęło przy Kur-

fuerstendamm w brytyjskim sektorze I Idem pomieszczeń w Berlinie". 
Berlina lokal na urządzenie stałej wy Polska Misja Wojskowa wyjaśniła, 
stawy, obrazującej życie w Polsce. że nie żąda dodatkowego przydziału 

Bryty!ska komisja kontroli odmó
wiła zgody na zatwierdzenie wynaj· 
mu tego lokalu, zasłaniając się „bra· 

Lud Francji pot~pia 

lokalu i że bez trudności znalazła lo
kal do wynajęcia na zasadzie normal
nej umowy. Brytyjska komisja kon
troli nadal trwała przy argumentacji 
o braku pomieszczeń, który „jest 
główną przyczyną odmowy". 

W końcu szef Polskiej Misji Woj
skowej wystosował do zastępcy bry
ty jskicgo gubernatora wojskowego 
qcnerała Mac Leana notc;, przytacza· 
jąc fak ty wyraźnie zadające kłam 

twierdzeniu władz bryty jskich, i e 
„nie ma pomieszczeń wolnych dla 
wystawy" i prosił o zgodę na jej 11-
rządzenie. 

sprawców zamachu na siedzibą Ambasady Polskiei w Paryżu 
PARYŻ (PAP) - Związek b. Więź 

niów Oświęcimia skierował do amba
sadora R.P. w Paryżu P utramenta . 
następujący list: 

„P.:inic Ambasadorze! Związek 
na sz pragnie wyrazić s woje oburze
nie z po11·odu zamachu n a gmach Am
basady Pols kiej w Paryżu. 

P ozwalamy sobie jednocześn ie ::Io· 
żyć narodowi polskiemu oraz Par111 
osobiście najlepsze życzenia z okazji 
Nowego R oku". 
Mieszkańcy paryskiej dzielnicy 

Contrescarpe uchwalili następującą 
rezolucję: 

gen. armii 

Depesza Marszałka Rokossowskiego 
do generała Svobody 

Ir odpo1t'iPd:i .'Hars:aleli: lfohossornhi wystosotrnł 1111stę1111jqrq dl'pes:.ęr 

:\lL\ ISTER OBRO'\Y X\RODOWEJ 

HEPCBLJKI CZF.CHOSW\\ '\CKJEJ 

GE:\ER.\.L AR~llI. ITDWJK SVOBODA 
W imi1miii rdamym i Wajsl·m Pnlsl•iego dzię/wji: Panu, Panie Ministr::e, 

za 1wde.,l~mc życzenia 1roH·orocz11c. 

}e.~tem g/ębolro pr::eko11a11y, że 19.iO rol. przyczyni się do cfolszego za· 
cieśnienia więzów pr=yjaźni, łqc:;qcych Wojsko l'olshic z Annią Czer:hosło· 

tfach·q, do dalszego tc:mocnie11ia potężnego f rolltu pokoju ::e Związkiem Ra• 
dzieckim nrt czele . . 

Pr~testg przecim aresztowaniom 
1rancuskicll działaczy demokratycznych 

„Mieszkańcy dzielnicy Contrescarpe 
pragną wyrazić S \\ e oburzenie w 
zwi1zku z za machem dokonanym na 
Ambasadę Polską w Paryżu. 

Zebrani prote.s tują przeciwko nie· 
doo;tatecznemu zabezpieczeniu amba 
sady przez władze francuskie przed 
groźbą, jaką stanowią pewne ugru
powania fra ncusk ie i zag·raniczn e, 
uprawia j ące prowokację i szpiego
s two. 

W odpowiedzi dowódca brytyjski~
go sektora Berlina gen. Bourne nade· 
słał pismo stwierdzające, że istnieją 
jeszcze „doda tkowe przyczyny", z po
wodu których urządzenie tej wysta. 
wy jest „niepożądane" w bryty jskim I 
sektorze Berlina, 

Ze .m·ej przeto stro11y życzę Panu, Parrie Ministr::e, dalszych Jak najlep

SZ) cl1 tqników w pracy nad umocnieniem siły ludowej Armii Cz;echoslowac· 
J.ieJ, stojqcł'j na stra:i.y zdobyczy demokratyc=nrch fa1do1cej Republil.:i C:e
choslo1wckiej, 1.-roc=qc<'j 11·e tcspó/nym marszu z Polską Ludott'q _ do 50• 

cj<tli:mw. 

lllinisler Ol1ro11y Narod01uf 
Korrst<mty R ol..ossrm·~lti 

/\Iars:;ałck Pal sh·i 

PARYŻ (PAP) - W Dakarze od
b~·ł się wielki wiec z udziałem gene
rnlnego ~ekretarza demokratycznego:> 
zrzeszenia afrykańskiego, Gabriela 
D' Arboussier, na z::a k protes tu 
rrzeciwko bezprawnemu aresztowa
niu działac;:y demokratycznego zr ze
i;zenia w Bassam (Wybrzeże Kości 
Słoniowej). 

J ednoczefoie wyrażono energiczny 
pr otest przeciwko " „nioskom o z,1ie
!>ieniu niet~·kalności poselskiej in·ze-

Imponujące wyniki 
akcji wałki o pokój 
PARYŻ (PAP). - Stały Komitet 

Swiatowego Kongresu Zwolenników 
Pokoju ogłosił sprawozdanie z obrad 
w Paryżu i Pradze w dniach od 20 do 
25 kwietnia 1949 r. 

\V sprawozdaniu, liczącym 781 stro· 
nic i bogato ilustrowanym, podany 
jest przebieg obrad Swiatowego Kon 
gresu Zwolenników Pokoju oraz ogło 
szone są wszystkie przemówienia 
depesze gratulacyjne_ 

Ułaskawienie 
kolaboracjonistów greckich 

LONDY. • (PAP) - J ak donosi 11 

Aten Agencja Reutera, król r.:meł 
ulaskawił czterech minis trów rządu 
greckiego, który sprawował władzę 
w czasie okupacji hitler owskiej. By
l r m inister sprawiedliwości I solako
~Iu i trzej inni ministrowie, ułaska
,~·ieni przez króla, zostali skazani w 
:!.:145 roku za współpracę z wrogiem 
na kary wi~zienia od 10 do 15 lat. 
Obecnie .reszta kary została daro
)l anac. 

wodnicząc~go demokrat ycznego zrzeJ 
szenia afrykańskiego - Boigny. 

* • * 
PARYŻ (PAP) - Delegacja meta-

lowców departamentu Se!nvan y wrę
czyła prezydentowi Republiki pro
test prą.eciwko wyrokom skazującym 
3 byłych uczestnikóvr ruchu oporu. 

Metalowcy par yscy podkreślają, że 

sędziowie wojskowi uniewinnili nie
dawno hitlerowca, który zamordował 
f rancuskiego patriotę, pod pretek
stem, że hitlerowiec wykonywał roz
kaz swych przełożonych. Nat omiast 
t rzej byli partyzanci, którzy również 
wykonali wyrok na kolaborancie na 
rozkaz swego bezpośredniego prze
łożonego - zostali skazani na. kar y 
wiezienia. 

Delegacja 
mias towego 
uwięzionych 

domagała się n a tych
zwolnien ia 3 niesłuszn;e 
pa triotów. 

Mieszkańcy Contrescarpe z okazji 
~owego Roku wyrażaj:~ raz jeszcze 
swoje głębokie przywiązanie do Pol
ski Demokratycznej, której przyjaźń 
rlła Francji jest nieodzowna. 

Wymiana depesz uo"rorocznych 
międzr. Komitetami Słowiańskimi - Polski i ZSRR 

Chłopi- włoscy .":ARSZA\\'A ~~A~~ - ~ okazji , pracownikom dal~ze?o powo~z~nia wjnajgorętsze życzenia z okazji Nowe-
N O\\ ego Roku ~ia~t~p1l,~ wy1111ana de- pracy nad poglęb1emem przyJazni na- go Roku: . . . . b k, pesz g-ra:_ul~c~.Jll:VCh między K~nrite- r?du pol,skie~o ze Związkiem Radziec Wszystkim narodom radzieckim 

za:mu1ą Zl0ffilQ U szarni 0W tS~m ~ł?"1 1~nsl'1mPZlSRR a Konntetcm knn, ktora Jest gwarancją dalsz2gv życzymy dalszych wsps,nialych wyn·-
oWwialn~ rnn w 0 sce. . . rozwoju i 11ozkwitu si lnej i niepodle- k·ów ·w 'rwac" ~a drodze do koinu111·z· _ RZYJ[ (PA P) - W alka malorol- cepe~zy przyslane1 przez Kc.mi t · p] k' d · " -nych i bezrolnych ''°e ,,-ło~zńń l1 0 t t Sł · • :· 1 · z 'SRR · · - g e.J 0 8 -i emokratyczneJ. mu oraz w dalszej pracy ;iad wzmoc-

, n e ow1a11:1 n , na ręce preze- z ł · 1 · . · · · • · · d · · przyznanie im nie upra wianych grun- sa zarządu Gł. Towarzystwa Przy. asy amy naJ~cr~ cczmcJSZe n?wo- m~n1~111 j:ll'ZYJa_zm mię r.y sło'Y1~n-
tóll', rozszerza s ię na nowe dzielnice jaźni Pol-;ko-T!adzicckil'j; czytamv: r ocznde yozd1 1·ko~v1cma . . bratersk1e

1
m

1
:.i skm

1
11 nar,odtanu rl or azk n~yod1a1d111 m.-

kraju. W :tiaremma, w To:;;~rnnii, chlo „Komitet Słowiański ZSRR z;syła naro· owi po;; ·1emu 1 zyci:ymy ca - r>yc .1 ~ans w . 5'!110 -rac.11 . u o" :eJ, 
pi zajęli 3 tysi<ice ha ziemi. w pro· ~erdeczne pozdro\\'icnia dla ł\'as. i szyc.h sukces?w. n~, drodze budowy k~6!:. to przyJazn sta_no'Y1 ba5tion 
winc1'i I ecce w Apulii bezrolni i m::1 li'czn\•ch czloiiko'iv To . .. t pod~taw socJalizmu . w1~1k1ego obozu JlOkOJU 1 postępu, . . ' . '· . ' . , . '. . . "m z~ s wa . . kt. 'V ' d . . . k .. lorolm odnies!J .110 lrzydz1estodn1owe1 I Prz~·jazni Polsko-Radzieckiej z oka- !"rzewodmczący Komitet u Slowia ń - . o~c~lJU. !' prze\\.? z1~1e .1 torym 
w ak e poważny o;ukce~ w form ie przy- zji Nowei;o Roku. sk1ego (-) A. Gundorow, generał - k1~tUJC gcmalna .m~ sl ł\ 1clk1~go. Cho-
;:nania im 2:; tysięcy ha ziemi. ż~·czymy w~m i Waszym współ- lej t enant. 1·a;o, ; cg·o pokOJll, General1ss1mu~a 

Od . d . I k t K . Stal.na. powie z1a ny se -re arz om1te-
ł;t Slowiańskic~o (-) w. )loczałow Niech żyje niezłomna przyjaźń 
pułkown ik gw;irdii . 11ol~ko·radziecka ! 

Depeaza Komitetu Słowiańskieg) Niech Żyją narody radzieckie? 
w Pol·ce brzmi: Niech żyje Wielki Stalin! 

„Komitet Słowiański ZSRR Przewodniczący Komitetu Słow iań-

Walka o podział stref wpływów 
między USA i Wielką Brytanią 

BRUKSELA (PAP). - Dziennik bel I wej. Z drugiej st!'ony Anglia nt.e I Z tego punktu widzenia należy ocE:
gijski „La Libre Belgique" zamieszcza (hec, .~Y amerykanska „pomoc WOJ~ niać obecne rokowania między Stana-

. . skowa spowodowała nowe wydatki . . . 
21.ty~uł,' ':" klorym kom~nt~Je roz· lub zmusiła ją do uznania stanu rze- m1 Ziednoczonym1 i frankistowską 
dzw1ęk1 między W. Brytamą l Stana- czy zagrażającego realizacji jej wid· Hiszpanią na temat kredytów amery-
mi Zjednoczonymi w związku z pia· snego programu zbrojeniowego. ka11skich na uzbrojenie Hiszpanii. 
i.e~. ameryka~~kiej „pomocy wojsko Siany Zjednoczone zamierzają, u· 'Vszyslk'ic te fakty - konkluduje 
wei dl:i ~n~ln. . . . trwa lić swe wply wy w Afryce i Azji. dziennik _ poważnie niepokoją An-
Rozdzw1ęk1 _te - pisze dia~nmk - glię i utrudniają zawarcie dwustron-

dotyczące ogolnych problemow po- Nowe gatunki OWOCÓW r.ego układu anglo-amerykańskiego o 
litycznych są poważniejsze, niż moż· wyhodowaro „pomocy wojskowej" dla Anglii. 

Gen. A. Gundorow i pik. 1.V. Mo- skiego w Polsce (-) Wacław Ra rci· 
cza low. 1rnwski. 

Komitet Słowiański w Polsce prze- Sekretarz gen<>ralny : (-) Stani-
syła Wam najszczersze gratulacje i sław Trojanowski. 

• .. ,„ li !t 

ZDliany per~onalne 
w Ministerstwie Obrony Narodowej 

WARSZAWA (PAP) - Z dniem :\Iinister Obrony Narodowej w swe 

na było oczekiwać. Według dzienni- w laboratorium im. Miczurina 
ka, główną ich przyczyną jest spra wa Rok 

194
n. 

,., był okre.scm dalszych 
s topnia niezależności A nglii, Z iednej R11kce~ów Centralnego Labo1·atori1•m 

1 stycznia 1950 1-. zostały połą.czon'? im rozkazie wyraził gen. bryg. l\Iie· 
funkcje I wiceministra Obrony Karo- czysławowi Wągrowskiemu podzięko 
dowej i szefa Głównego Zarządu Po- wanie z~ dotychczasową, sumienn:) 

Rozbieżno:ści miqdzy Stanami Zjed- litycznego WP. pracę na stanowisku szefa Głównego 
noczonymi a Anglią w tej sprawie Dotycht'zasowy s2gf GlównC'i:-:o Za- .larządu Politycznego 1''P. 

strony Anglia nie chce brać na sic- Gr-net~·cznego im. )liczurina, k~ ,1„~ 
hie żadnych nowych zobowiąza1i po· w~·hodowało no1' e, wl"pania łe ::-:itun
lifycznych, które mogłyby ograniczyć Jri OWOC'ÓW j jagód. pr7.)'StOSOWane c]a 
jej wpływy n.i arenie międ:zynarodo- obszarów klimatu kontynentalnego. · 

cl'licnnik ocf'nia nie jako sprzecznośdl rządu PL WP, gen. bn·g. Miecz~·;; law Funkcje szefa Głównego Zarząd;J 
mi<;dzy dwoma wie.lkimi moc~rstw:J· WągL'OW8ld, został przenie,.iony dri Politycznego WP ob,iął wiceminister 
nn, le~i; ja~.q wal.<e o podział sfer rezerwy i przeszedł do p racy politrcz Obrony Karouowej, iren. bryir. Ed-
wplywow. ~ nej poza. wojskiem, , ward Ochab, 
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Lud rumuński buduje s cjalizm 
(Artykuł tow. Anny Pauker 

Z okazjl lI ll"OCZIJ.1.cy prokl.a:movro.nia Rumuńslclej Republiki 
Ludowej dzieml:ik „P.raiĄ.""da" rzamieścił e.rlykuł sekretarza KC 
Rumuńskiej Partl.1 Robotniczej ww. Anny P.auker, który w s1re
srrozcniu podajemy: 

Armia Rsdzlecka - stwlerda.a na 
wstępie Anna Pa'llktt - wyzwoliła 
Rumunłę z kajdan 1mperłallzmu 1 do 
pomogła rumuńskim r11a&0m praeu
Jącym pokierować własnymi losami 
OJ'll/ll uniem-Oiliwila pnygotowywa
Ulł przez imperia.listów anglo • 
a.merykańsklch ora.z real,cję rumu6 
lłkł - interwenrję. 

W ciągu miniooycll l&ł klMa ro· 
botnicm pod przywództwem Ru· 
muńsldcJ Partil Robolnlczej wzmoc 
llila i skupiła wokół siebie ma&Y 
pracują.ce miast 1 "WSL Ustrój demo
kracji ludowe1 skutecwie wykoouje 
funkqje dy<ktatury proletaTiatu, dła
wiąc QIPÓr wyzyskiwaczy t 01I'gan1-
ri:ując bU<lownictwo podsta.w socja
Uzinu. W uporcz.yw.ej wa.l<:e unie
nkodliwlono spiski burżuazji pra• 
w'to()WY'ch socjalistów l mona.rchll 
buriua.zyJno - -0bsa.anllcuJ, zna.idu· 
Ją.rej się w duibie wywiadu am.ery· 
kańsldego. Dzięki naoJona.llzacji 
przemysłu, tra.n.sportu, banków, to·· 
W111I'ZYS1Jw ub~łcmrycii ltd„ 
nowe państwo mas pracującyctt za· 
dało decydujący cios władzy gospo
dam"O"Zej burriiuazjl rumuńskl~j ~ 
pneks.ztałclłe> podstaiw<rn'e środki 
produkr.il przemysłowej we włM· 
ność aoojalisty~ą, we własność 
ma.s pracujących. 

Anna Pauker wS\ksrz;u;je nestępni.e, 
iż druga ro=ica proklamowania 
Rumuńskiej Repub"Mkl Lud~l zbie 

ga się r; pomyślnym wykooaniem 
rocznego i)].anu gospo<iercz.ego. Zna
m.lenne jest - dodaje Anna Pau
ker - że ~d~, gdy w ciągu 11 
lat od 1927 do 1938 roku p-rzemysl 
rumuń~ki wz.rósł zaledwie o 50 proc. 
to w ble:i. roku wrrósł Gn o pr.r:e· 
szło łO proc., przy azym produkcja 
hutnictwa rz.większyła &ię o 54 proc., 
a produkcja tkamiln bawełnianych j 
wełnianych o 52 proc. 
Rumuńska Republl.ka Ludowa P<> 

szczycić się może !7lila.Clllilymi osią
gnńęctami na polu budownictwa a-0· 
cja.lhtyClllJlego na wsi, gdzie po
wstało dut ipderws.zycil ó8 gospo
dairstw rre.<lp<>lowych il gdzie cLz.ie
siątkrl. tysięcy prnC"Ującycti ohł~ów 
wyrata eyczenie utworze<nia no
wych ~owych gospo<lamw wy
twórozych. 
Wskarując na wielki. entuzjazm, 

który ogarnął rumuńslkie masy pra
cujące we wspóbJa.wodnletwle ku 
croi '70 rooznlcy urodzin J6refa Sta-
11na, Anna Pauker mvterd.za: 

„Masy pracujące naszego kraju 
zdają sobie sprawę, 7.e &ni jeden 11 

suke.esów. oslą.gnlętyCh tta polu 
umocnienia. nasze.t nleza1letn->ści na-
1'odoweJ, na drodze budownictw-a ao 
cjallzmn, byłby nie do pomyślenia 
bez stadeJ pomocy Zwią.zku Radzitro· 
kiego. 

Nasza 'Parldlt. wyja6ri.ila. ma.tom 

w moskiewskiej „Prawdzie") • 
praoującym, te pomyślnie budować Wskazując, l:Ł z dniem 1 .tycmia 
socjalizm w naszym kraju mor!,na Je 1950 r. wchodzi w życie drugi rok 
dynie we wspótpracy r,e wszystkimi państwowego planu goopodaTCZego, 
.kra.Jamt budującymi socjalizm i który będzie zarazem wstępem do 
tylko dzięki pomocy i poparciu planu 5-letniego Rumuńskiej Repu
Związku Radzleddeco. Jedynie bliki Ludowej, autorka konkluduje: 
ustrój demokracji ludowe.i umoill- Przyszłość należy do nas. Kto pa
wia. bratnią współpracę wszystkich trzy z n~ą i wiarą w przy. 
narodowości w R.umuń.sklej Republi S'Lłość, ten kocha i broni pokoju. 
ce Ludowej". Kto kocha przyszłość 1 pokój, ten 

Masy praeuJ.ące naszego kraju - kocha również Zwią'Uk Rad2'Jleckt i 
plrze na..c:tępme Anna Pauker - skupia się wokół niego ponieważ 
Pruniknłęte są nienawiścią- do I ZSRR stoi na czele walkI na.rodów 
~ętneJ faszystowskie.i kliki Tito, o pokój, o nlepodletłość, bronl40 
ktora z obozu socJaJl.zmu przekoczo- wspólnego, i.-i;częśllweg0 jutra ludz· 
wala do obO'llll imperlallstycznego. kości! I ,,Taniec Forrestala'' - uprawiany przez ministrów USA 

Polski świat pracy witał radośnie 
Nowy Rok • początek 6 letniego Planu 

W dniu Nowego Roku odbyły się Uroczyście obchodzili dzień 31 gru-
w stolicy liczne z.abnwy choinkowe, dnia górnicy kopalń Gliwickiego 
urzą~zo!le s~r~mem Towarzystwa Zjednocz. Przemysłu Węglowego na 
PrzYJ.~c1?ł Dz1ec1 ora~ innych orga- widkiej zabawie zorganizowanej 
nlzacJ1 l stowarzyszen. T:a.d;vcyjne ·1-r:.:.cz CZJ;>W. Górnicy kopalni „Za
za.bawy nowor.oczne ur?zma1c1h swy- hr~e-Zachod' : „Knurów" mieli praw 
ml wystQpam1 artyści stołeczni. d:c:wy powód do radości i dumy zre-

Śł k alizownli bowiem w rannych godzi-
ąs nach 31 grudnia zobowiązania pod-

Weso?e zabawy i wieczornice w jęte dla uczczenia 'iO rocznicy uro· 
świetlicach śląskich kopalń, hut, fa-- dzin Generalissimusa Stalina. 
bryk i innych zakładów przemysło
wych poprzedziły krótkie zebrania, 
na których robotnicy podsumowali 
swa dotychczuowe osl,gnięcia. 

Olsztyńskie 
W imprez.ach organi:w.vanyeh 

rzędach i instytucjach wojew. szcze
cińskiego odbyły się liczne imprezy 
i z.abawy noworoczne. 

Szc:?:e(!'6lnym powodzeniem cieszy
ła l"ię zabawa zorganizowana przez 
ORZZ dla przodowników pracy, racjo
nalizatorów i nowatorów zatrudnio
nych w porcle szczecińskim. W wielu 
gminach i. powiatach woj. szczeci1l.
skieg"o, w PGR odbyły się zabawy 
dla dzieci i wieczornice przy choin-
ce. 

Kitleckie 

N owy Rok na licznych zabawach lu
dowych i imprezach artystycznych. 
W stoczni gdańskiej, po krótkiej czę 
ści olicjnlnej, odbyła się część arty
styczna w wykonaniu miejscowego 
zespołu świetlicowego, po czym na
stąpiła noworoczna zabawa. 

Aktyw partyjny s:tolicy 
przei: poszczególne zakłady pracy 
w wojew. olsztyńskim wzięły udział 
delegacje chłopów ze wsi, nad który
mi roztoczyli opiekę robotnicy. żoł
nierze WP otrzymali liczne paczki 
od TP.ż. 

W Kielcach i woj. kieleckim, od
były się w zakładach pracy i świet
l!cach liczne zabawy sylwestrowe. 
W wielu zakh\dach pracy i ·urzędach 
?.organizowane> w tym dniu zabawy 
dla di;ieci. 

W Gdyni na pokładzie· transatlan
tyku „Batory" urządzono zabawę dla 
pełniących tego dnia służbę maryna
rzy i ich rodzin. W Sopocie w Grand 
Hotelu odbyła się zabawa dla przo
downików pracy. Oprócz tych zabaw 
w noc sylwestrową na Wyrzeżu od
było się ponad 250 zabaw ludowych, 
na terenie zaś całego Wybrzeża po
nad 1000. 

Lubelskie 
Nowy Rok w Lublinie upłynął pod 

znakiem licznych zabaw. Poza zaba
wa.mi zorganizowanymi dla szerokich 
rzesz społeczeństwa w Tow. Muz„ 
PDT, lokalach gastronomicznych i 
spółdzielczych, wiele zakładów pra
cy i instytucji urządziło dla. 11wych 
pracowników zabawy w świetlicach 
zakładowych. 

wita serdecznie nieugiętego bojownika 
o wolność klasy robołniczei Włoch i całego świata - tow.Togliattiego 

WARSZAWA (PAP) - Jak Juł donoslliśm7, w dniu 30 ~udnia 
1949 r. w godzinach rannych przybyli do Warszawy w drodze z Mos
kwy: 11ekretarz generalny Komitetu Centralnego KomunłstycmeJ Par
tii Wł04;h - PALMIRO TOGLIATTI wraz 1 sekretarzem Partii -
PIETRO SECCHIA. 

I włoskie masy pracujtce, m&jlł one bo
wiem przeciwko 1obie rod.zim• bur
iuazjt i imperializm anglo-amerykaft
skł, w11p!etany przn zdrajców klaay 

Od granicy polsko-racb:lecldej SO- I Aleksander Zawadzki pneka.luje w 
łciom włoskim towarzyszył ezłonek imieniu mas pracuj,eych Polski gc>-

rące pozdrowienia Komunistycznej 
KC PZPR, Osta.p Dłuski. Na Dwolr- Partii Włoch, włoskiej klasie robotni
eu Gda:ńskim przybyłych serdecznie czej 1 masom pracujłcym, ty:czło im 
powitali członkowie Biura Polityc~ 2JW'Yoi~ w walce z ~mil re
nero KC PZPR, tow. tow. Aleksan.- aJtcją 1 bqperdaiU!z:mem USA. 

der Zawadzki, Hilary ?.fine, zast~pea Przemawia 
członka Biura Politycz.nege> :KC PZPR tow. Palmiro Togliatti 
- Hilary Chełchowski ore.1 zastępca Wśród grzmiących oklasków i en.-
kierownika Wydziału Zagranicznego tuzjastycznych okrzyków na cześ~ 
KC PZPR - Teodora Feder. wodza mas pracujących łwiata -

Józefa Stalina, przewodniczącego KC 
W klika godrln p6młeJ odbyło się PZPR, przodującej partii narodu poJ.. 

spot.kanie Palmiro Togliatti ł Pietro skiego - Bolesława Bieruta i przy
Seoehla s człon.kami Biura Polityez- wódcy mas ludo-wych Włoch - Pal

miro Togliattiego oraz oknyków na 
nero KC PZPR. cześć solidarności proletariatu wszy-

* • * stkich krajó'" świata, ubiera g'łos 
'l'egot dnia Komitet Warszawski Palmiro Togliatti. 

PZPR zorganizował w nU MBP 11potr Mówca wyra:!a głęboką rado6~ z 
kanłe 1.1tołecznego aktywu partyjnego możności spotkania się s działaczami 
s Palmiro Toe:liatti. Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni-

czej, radość tym większą, te spotka
W prezydium zgromadzenia zasie- nie to odbywa się bezpośrednio po je

dli członkowie Biura Politycznego KC go powrocie z Moskwy, &'dzie uczest
PZPR tow. tow. Roman Zambrowski, niczył w uroczystościach obchodu 70 

rocznicy urodzin Generalissimuss 
Aleksander Zawadzki, Adam Rapacki, Józefa Stalina. 

robotniczej typu 8aragata I Tito. 
.M6wca upewnia, te włoskie mu1 

lodowe m. d•dq .ft nłgd1 wełtgntć 
do w0Jn1 prseci.w ZSRR i krajom de
mokracji ludowe). W ALKA O POKóJ 
JEST GŁóWNYM NASZYM ZADA· 
NIEM. 

Z14ania nssze nie !IQ łatwe. Ale 
nie jeeteśm1 eeamotnienł. Jesteś

my esticilł potfżne10 obozu poko
jui ł postępu, na którego czele ste>i 
Wielki Zwitzek Radziecki s ge
nialnym jego wodzem - J6zefem 
Stallnem. I dlatego - kończy 

wlr6cl burzliwych oklask6w Pal
miro Togliatti - Jesteśmy pewni, 
łe zwycitstwo będzie po naszej 
•tronie. 

Do 1chodzącego z trybuny przyw<'id 
cy ludu włoskiego podchodzą deleg~ 
cje organizacji partyjnych z zakła
dów pracy, delegacje Ligi Kobiet, 
Z~lP, ZHP, wręczając mu wiązanki 
kwiatów. 

Na uli rozbrzmiewa potężny śpiew 
„Mitdzynarodówld". 

Rzeszow1kie 
Llc:zne zabawy odbyły się w rz&-

1zowskich zakładach pracy. Najbar
dziej okazale wypadły imprezy ta~ 
neczne urządzone przez Ligę Kobiet 
w Rzeszowie, Robotniczy Klub Spor
toWY „Stal" i Zw. Zaw. Pracowników 
Pocztowych. Wesoło bawiono się rów 
nid w całym powleci•. 

Szczecińskie 
. W iwietlicach fabrycznych i wie} 

skich, azkołach, domach kultury, u-

Poznańskie 
W dwietlicach wielu fabryk i za

kładów pracy w Poznaniu odbyły 
się dla zał6g fabrycznych i ich ro
dzin wesołe zabawy z udziałem z~ 
społ6w artystycznych. Zabawy no
woroczne uroz.maicone występami ar
tystycznymi zorganizowały również 
wszystkie ogniwa ZMP. Wzięła w 
nich udział tak:te młodzież wiejska. 

W1brzeże 
9poleczeĄstwo Wybneta powitało 

lł'brew ulclado ... I traktatom 

W pięciu placówkach prowadzo
nych przez TPD w Lublinie odbyły 
się z okazji Nowego Roku ::;abawy 
dla dzieci. Zabawy urozmaicone wy
stępami młodych artystów, zgroma
dziły ponad 2500 dziecł robotniczych. 

In~ ·liń!k·i opieknie iie i~ro~niariaml woiennymi 
i zwleka z wydaniem ich Związkowi Radzieckiemu 

MOSKWA (PAP). - Wioeminlster .kich, którzy dopukiU slę naruszenia 
spraw zagranicznych ZSRR Gromyko .ustawod~wstwa Związku Radzieckie· 
przyjął posła Republiki Flńsldej w go przez zdradę lub współpracę z nie 
Moskwie - Sundstrema, któremu O· przyjacielem .,, c:i:asłe wojny. 
śwl11dC7)'ł, te według duych, będą· 
c;ych w posiadaniu władz radziec
kich, na terytorium Plnlandll przeby. 
wa dotychczas przeszło 300 zbrodnta
ny wojennych, · obywatell rad7lec· 
lrich, co sprzeczne jest z traktatem 
pokojowym. 

W myśl tego traktatu rząd fiński 
zcbowiązał się wydać sądom radziec· 
kim wszystkich przebywających na 
terytorium fińskim obywateli radziec 

Wśród wspomnianych zbrodniarzy 
zoaJduJe się grupa, skł.-dająca się z 
5& przestępców wojennych, którzy do 
puścllł się najcięższych zbrodni prze
ciwko ZSRR. Osoby te znane są rzą. 
dowi fińskiemu, a ostatnio lista tyrh 
osób przekazana została rządowi fiń
skiemu dodatkowo . . 

Władze radzieckie są poinformowa 
ne, że niektórych .z wymlenlonyc!J 
przestępców władze fińskie zaopatru 

Ją w fałszywe dokumenty z fikcyjny. 
ml nazwiskami, co umożliwia zbrod· 
nlarzom ukrywanie się i prowadzenie 
wrogiej działalności przeciwko ZSRR. 
Rząd radziecki chciałby wiedzieć, 

dlac:i:ego rząd llńskl nie przekazał do 
tychczas wymienionych zbrodniarzy 
wojennych do dyspozycji władz ra· 
dzlecklch, naruszając w ten sposób 
postanowienia traktatu pokojowego 
oraz radziecko-fińskiego układu o 
"przyjaźni, współpracy i pomocy vna
jemnej z 1948 roku, w myśl którego 
rząd fiński stwierdził raz jeszcze, że 
będzie działał w duchu współpracy l 
przyjaźni z ZSRR. od<ll1lek KC, tow. Ostap Dłuski, prrz.e Uroczystości w Moskwie - mówi 

WOO.nf.czący ZG ZMP, tow. Maitwln, Palmiro Togliatti - były przegl14dern 
!lekr. Komitetu W8!I'sa:awskiego PZPR sił obozu postępu i pokoju, które ma 
_ t<>w. Stanisław Zawadzki oraz przo tylko w kraju socjalizmu i w krajach 
downicy pracy: W6jclk i Religa. i go- demokracji ludowej, ale również we 

.............................................................................................................................................. „ ....................... „ ••.• „ ....... „ ........ „ ... 

wszystkich krajach świata rosnq i p!> 
ście włoscy tow. tow. Palmiro To- teżnieją z dnia na dzień. 
1tliattl i Pietro Secchia. Pnechodzlłc do analizy sytuacji we 

Zebrani powitali 15 wielklł 11erdeez- Włoszech, Palmiro Togliatti atwier-
„ 1. 6d maa pracuJ'ą,..,ch dza, te obecne p<>łotenle Włoch róai 

no„cut przyw et ~„ się zasadniczo od sytuacji przed pierw 
Włoch. &Zł wojnlł światoWlł i w okresie m!t-
Przewodnicząey prezydium tow. dzywojennym. Włochy, Po druir1eJ 

Stanisław Zawadzki udziela głosu wojnie światowej, znalazłT sit w •1-
tuacji innej, aniżeli Polska. Zwi,zek 

członkowi Biura Politycznego KC Radziecki pomógł lodowi polskiemu 
PZPR - tow. Aleksan.drowtl. 7awadz wyzwolić trłt narodowo i apołeczuie, 
lc!iemu, który W'1ta zebranych w l- podczas gdy Włochy po drugiej woj
m1en4u Komitetu Centralnego PZPR. nie światowej znalazły sit pod oku· 

pacjl} anglo-amerykańsk11. 
Tow.Aleksander Zawadzki Burżuazja włoska odrzuciła nawet 

wita pozory obrony interes6w narodu i e&ł• 
niestrudzonego przywódcę kowicia zaprzedała kraj imperlali-

ludu włoskiego storn. 
• Robotnicza. Warszawa wita dziś u Naturaln1, zewnętrzny rynek sby-

siebie towarzysza Togliattiego tu dla Włoch - to kraje demokracji 
rozpoczyna swe przemówienie członek !udowej i ZSRR. Ale imperialiści &

Biura Polit;i:cznego KC PZPR, !}rz&- merykańscy nłe pC>ZwalaJlł na uw~
wodn!czący CRZZ tow. Aleksander zanie z nimi normalnych atoron.k6w 
Zawadzki - starzy komuniści polscy gospodarczych, a burżuazja włosi{& 
Pamiętają niestrudzonego bojownika !.zuka w imperialiźrnie oparcia prze

ciw kla!tie robotniczej. o sprawę ludu włoskiego, towarzysza 
ERCOLI, jednego z czołowych przy- Na czele rozbudzonego proletariatu 
wódców międzynarodówki komuni- i ludu włoskiego stoi najsilniej!za. we 
stycznej. Znamy towarzysza 'fogl\at· Włoszech partia - Komunistyczna 
tiego, który całe swoje życie i szero- Partia Włoch, licząca obecnie 2.SOO 
~ tWł v.iedzę oddaje bez reszty spra ::Ysięcy członków. 
wie inas pra<1ujących, ideom MAR- Palmiro Togliatti podkreśl&, że du 
KSA - ENGELSA - LENINA - żą pomocą w ~nlu się 
STALINA. Komunistycznej Partii Włoch I jej 
Przypominając słowa Generalissi- ~Inii gen~aln~j, były uchwały 1, U. 

musa Józefa Stalina 0 „ukochanym i III po;;1edzen Blura lnformaeyjue
._.. T li ttim" tow Alek I go partii koonunlstycmycb i robotni. 
.... „any11zu og a , · - cz eh 
sander Zawadzki oświadcza, że ,,to- Y • • • 
warzysza Togliattiego znają i kocha.- ~ Partią_ Komum~tyczną współ.pra-
ją nie tylko masy pracujące Włoch. cuJe • Partia Socjalistyczna z P1etro 
Otaczają go miłością i szacm:kit!m Nenm na czele. 
narody krnju socjalistycznego - Klasa. robotnicza Włoch posiada 
Związku Radzieckiego, narody kra- silną organizację związkową - Ko~ 
jów demokracji ludowej i masy pr<ł· federację Pracy, która liczy obecnie 
cujące wszy~tkich krajów". 5 rnilionÓ\V c1łonków •• 

Kańcz11c &we przem6v:ienle tow.' Trudna je!t w11lk11., jak, prowad%t 

Przewrót w wiedzy i nauce rolniczej (IV) 
Olbrzymie osiągnięcia agrobiologii 1~adzieckiej 
Artykuł nmd.ejszy jest IV 
z cy1clu artyk'Ułów, poświę 
oonyoh omówien1u teorii 
wielkiego uOL<>nego radzie 
okiego, W. R. Wiliamsa. 

Dotychczas lrto!oweny w rol
nictwics system płodomnienny 
poWstał w ubiegłym stuleciu w 
Anglii p<>d wpływem korrlec:zno 
śol. włączeni.a do upraw roślin 
przemysłowych oraz pastewnych. 
W systemie tym na polach or
nych opiera s·ię cały ciężar piro
dukcji rolnej, zaś łąki i pastwi
ska są tylko użYtkami pomocni
~. Zjaw.iskiem powszech
nie towarzyszącym stosowaniu 
tego systemu jest swa degrada 
cja gleby, mimo nakładów pra
cy :1. środków - spadek urodzaj 
ności gleby. 

W. R. Wiliams poddał szcze
gółowym badaniom przyczyny 
te; degradacji. Osiągnjęte w 
czaS"le tych badań wyniki stały 
się dla W:iliamsa punktem wyj
ścia dla opracowania nowego sy 
stemu uprawy gleby. 

W:lliams w swoim systemie 
rozróżnia grunty według ich 
pl"l.ydatnośct na czególne u 
żytki. Żaden obs.za ·em! nigdy 
nie jest zupełnie ró ny. Zawsze 
rnożna odróżnić w nim „wyży
nę", „zbocz.a" i „dolinę'. choćby 
różnice poziomów były niewiel
kie. W gospodarstwie należy 
wszystkie „wyżyny", jako naj
suchsze, przeznaczyć pod !alc
i>fonie lub sady owocowe. „do
liny". czyli tereny najniższe i 
najwilgotniejsze przemaC"Z.yć na 
łąki, w tereny przejściowe -

I Płodozmian Wiliamsa I 
,,zbocza", które w pierwszej po
łowie roku mają pod dostatkiem 
wilgoci, 11>r~aczyć na właśc'
we pola orne, .zwłaszcza pod 
zboża, które dojrzewają w po
łowie lata, a więc późniejsza ~u 
sza już dm nie szkodz.i. 

Na terenach najniższych, a 
więc Wilgotnych, wskutek dz.ia
łalnośai. bakterii anaerobowych 
następuje duże nagromadzen:e 
próchnicy. Jednocześnie na ni
okich terenach próchnica gro
madzi się w nadmiarze bez fa
dnej korzyści. Tę wadę syste
mu płodozmiennego postanow:ł 
Wlliams w swo'.m systemie rol
nictv:a usunąć. 

Już dawniej botanicy i rolni• 
cy spostrzegli, że trawv w;elo
letnie, zwłai;zcza tzw.· luźno -
kępkowe, jak tymotka, ows'.k i 
inne, przyczyniają się do zw!ę
kszenia ilości próchnicy w gle
bie . . Pochodzi to stąd, że trawy 
wieloletnie posiadają r01.t„gi 
podziemne, które zimujf! i wio
sną wypuszczają mnóstwo pę
dów nadziemnych. Łodyga taka 
Po wydaniu w lecie nasien'ia n 'e 
ginie, jak u traw jednorocznych. 
lecz żyje nadal aż dó mrozów. 
W zimnej porze roku szczątki ło 
dyg i korzonków nie mogą się 
ro7Jdadać i n:erozlożona materia 
organicz.na nagromadza się w 
glebie. 

Jut ;po P6rll latach gleba P<>d 
tl'awarm wieloletnimi jest na
wskroś przerośnięta kon.onkam..l 
traw, ·które zwolna zamieniają 
się w próchnicę. W ten sposób 
gleba uzyskuje doskonałą i 
trwałą strukturę gruzełkowatą. 

Na tych własnościach traw 
wieloletnich oparł Wiliams swój 
słynny płodozmian łąkowo-po
lowy. Zalecił on, aby na J><>lach 
ornych włączyć do płodozmia
nu wysiew traw wieloletnich 
łącznie rz. koniczynami i pozosta 
wić taką mieszankę na polu 
przynaJmniej przez 2 - 3 lata. 
Koniczyny wyciągają z gleby 
wapno-i dlatego korzenie ich są 
bogate w ten składnik. Próchni
ca z ich szczątków zasila wap
nem próchnicę ze szczątków 
traw wieloletnich. A ponieważ 
próchnica zawierająca pewne i
lości wapna jest dobn•m lepi.>z
czem dla gruzełek gleby, oba 
więc rodzaje roślin dopełniają 
s:ę„ Po ich zaoraniu gleba kiLlta 
lat ma rz.apev.rnioną dobrą i trwa 
łą strukturę gruzełkowatą, co 
jest niezbędnym warunk:em sta 
ł ·; urodzajności. 

Ziemie n:żcj polożone. łąko
we, dz.ięki trawom wieloletn:m 
i swej wilgotności. mają. jak pi 
saliśmy wyżej, tendencję nagro 
madzania próchnicv. Plony sia-
11a rG takich gruntów n:e ''07.Y
a.ktlla należycie ui:-::s6w oróch-

nicy. Korzystnie jest przenieść 
produkcję niektórych roślin wy 
magających dużo wilgoC:I. ~ azotu 
z pól ornych na łąki .Do takich 
upraw naJe7.ą warzywa, okopo
we, pastewne. koi1ski rz.ąb, kono 
pie :ii wiele innych. W ten ~po
sób pola orne zostałyby odciążo 
ne z najbardziej „iarłocznych 
i wyc!eńczających je upraw. 

System Wili:nnsa włącza. za.· 
tl'm wszystkie grunty łąkowe 
do uprawy ornej. Dzięki orce 
gleba. pod łąkę jest przewiclrza· 
na a próchnica ulega. rozkłado· 
wi na pukarm dla upraw polo· 
wych. 

Wiliams, jako warunek wpro 
wadzenia na lakach okresów po 
lowych, stawi.a zmellimiwanle 

·kh, to jest uregulowanle kh 
stosunków wodnych. Okres polo 
wego użytkowania łąk winien 
trwać wedlug Wiliamsa 3 do 4 
lat, po czym powinno się po
nown:c wróc:ć do uprawy traw 
ląko>\·ych na okres 6 do 7 lat. 

W system:e Wiliamsa zatem 
mamy dwa płodozmiany: polo· 
wy i łąkowy. A każdy z n.:ch 
dz'.eli s!~ 7nowu na dwa okresy 
- okres u:>rawy roślin jedno
rocznych i oln·es uprawy miesza 
nek wiclolrtnlch koniczyn z tra 
wami. 

System \\'iliamsa urnwa głów 
r.ą wadę stosowanego dotyrb· 
cn1s sy~trmu ploda;:.miennego
nicdobór próchnicy w roli i je
dnocześnie mobilizuje jej zapa
sy, które leżały clotychcZlłs bez· 
ubtecznie na łąkach. 

B. B. 
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Wzru zaiący wyraz uczuć kl~sy robo n: czej 
Ili lłlqs(awa Gazeteh Sciennqch 

go ny1D hołdem dla Wielkiego W o 
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Leż1t przed nami barwne albu
my. Jest ich 4, bo urządzone by· 
ły 4 Wysta,~y Gazetek śeien· 
nych. a każdy album - to księ
ga pamil!tkowa 1Vystawy. 

Zwiedzający wpisywali tu swe U· 
wagi. Zamieszczi:li je ludzie o róż
nym wykgztafoeniu, pracujący na i·óż. 
nych stanowiskach. Obok WJTol>!one
go charakteru pisma znajdujemy zda 
nia, wypisane niepewną, niewprawną 
ręką robotnika, a czasem i chłopa. 
\)bok działacza partyjnego do albu
mu wnosił swe spostrzeżenia uczeń 
ze szkoły, obok studenta UŁ - tkacz 
ka z „Bawełnianej Piątki". 
Różni l!ą więc autorowie niezliczo· 

nych wypowiedzi w księgach pamią.t 
kowych, różna bywa treść tych zapis
ków. Jedni oceniali wystawę jako ca
łość, inni omawiali poszczególne ga
zetki. Jedni zwracali uwagę na treść, 
inni na formę. 
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pokazuje nam w pełni to, co przeży
wa każdy Polak w rocznicę pięciole· 
cia PKWN"; „O przyjaźni polsk•J
radzieckiej cie trzeba wiele mówić. 
To, co odczuwa dla Związku Rac!ziec 
kiego polski robotnik, odzwierciedla 
gazetka ścienna z jego fabryki". 

Cjl)' 
~ 

~ 
~ 
I - ~ · -· 

Jest jednak coś, co łączy te wszystkie 
wypowied:ti. Niemal wszystlde tchnlł 
ciepłem, życzliwości11 i zadowoleniem, 
te w fabrykach powstają. własne za„ 
kładowe wydawnictwa, opracowane 
niemal wyłą.cznie przez sa!'l'ych rcr 
botnikÓ\V i że te wydawnictw<> przy
czyniają się do jeszcze bardziej oka
załego, uroczystego obchodu J}odnfos· 
łych dnii, w życiu polskiej klasy ro-
botniiczej. Zatrzymajmy się teraz przy czerwo 

W każdej księdze, na każdej kart- ny1n alb~mie, ~lbumie z ~V Wysta:"Y 
ce powtarzają się niemal te same ,- p~święconeJ uczcze~u rocznicy 
słowa: ,,Rado€ć z powodu święta urodzin Towarzysza Stalina. 

„Gazetki ścienne, fabryczne, Ligi 
Kobiet, młodzieży odzwierciedliły 
rzeczywiste myśli i uczucia naszej 
klasy robotniczej, naszego pracują
cego społeczeństwa. Dają one wzn1-
szający wyraz głębokiej miłości. sza
cunku i przywiązania do osoby Towa
rzysza Stalina, zrozumienia dla hi
storycznej, epokowej roli Towarzy
sza Stalina w dziej&ch ludzkości". 

Pracy odzwieroiedla Wymawa Gazetek Oto, eo pisze jeden se zwiedzają· 
ściennych"; „IV Wystawa Gazete!;: cych: 

N orJDalny ruch 
w sklepach łódzkich 

Inna znów zwiedzająca, ob. Goliń
ska, pisze: „J est em na czwartej z 
kolei Wystawie G::izetek ściennych. 
Og!adałam wszystkie poprzednie i to 
dokładnie. Za każdym razem, choć 
nie uważam się za fachowca, stwier
dzam z łatwością staly wzrost po
ziomu tych gazetek. To jednak, co 
zaobserwowałam na bieżącej \Yysta
wie, to coś zupełnie nowego. Wyższy 
poziom obecnie wystawionych wy
dawnictw to nie tylko mechaniczny 
rezultat więki1zego doświadczenia ich 
twórców, to zi:ozumienie faktu, że 
gazetki ścienne mają symbolizować 
uczucia klasy robotniczej dla Towa
rzysza Stalina, maja stanowić godny 
wyraz boldu dla Wielkiego Wodza. 
GazE>tki r. IV Wystawy s11 IE>psze, bo 
poświęcone zostały największemu 
człowiekowi naszej ery". 

po zarządzeniu o zmianie niektórych cQn 
Obroty handlu rozwijały się jak zazwyczaj - Nieudane 

zakusy spekulacyjne części prywatnego kupiectwa 
Wczoraj - w dniu opublikowania Je mnie podwyżka płacy, a ubranie 

w prasie uchwały Rady 'Ministrów w i;pre.wlam 1ob!e rax na dwa, trzy lata, 
sprawie zml1ny płac l niektórych cen więc różnica zostanie wyrównana 
oraz taryf - w sklepach łódzkich pa • 
n owal normalny ruch. \.\/prawdzie w I • * 
godzinach rannych kilku właściclell Sklep"t" handlu państwowego I spół· 
sklepów prywatnych pozwoliło sobie dzielczego zaopatrywały WC"Zoraj ło· 
na samowolne zamknięcie sklepu -1 dzian we wuystkie artykuły !Jez 
pod ~zorem przygotowywania rema· przerwy, mimo wielu godzin nocnych, 
nentu. Ale tym spekulacyjnym zaku· 
som rychło kres położyła Komisja spędzonych przez personel na sporzą 
Specjalna. dzanlu remanentów. W najbllł:szych 

„Wstyd mi, pisze ob. Leśniewski 
(kt6ry, niestety, nie zdradza mfojsca 
swej pracy), że wśród gazetek, po
śvrięconych uczczeniu 70 rocznicy U· 
rodzin Towarzysza Stalina, nie ma 
gazetki r. mojej fabryki". 

za 
IV Wystawa Gazetek ś~iennych 

stał!l się również tematem wielu li· 
stów od naszych korespondentów. 
„Należy zobaczyć tę wystawę -

pisze korespondent, tow. H. Dogu· 
sławski z Łódzkiej Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych - bo stanowi ona je· 
szcze jedno źródło uzupełnienia wia·
dotności o życiu Towarz~·sza Stulina 
i pomocy, jakiej ucl;;ielił Wielki Pl'zy
jaciel na;;zemu państwu w najbar
dziej krytycznym okresie odbudo
wy". 

Tow. Stopczyk, korespondent fa. 
bryczny z Zjednoczonych Zakładów 
Kapeluszniczych nadesłał do Redak
cji naszej list, w kt61·ym pisze: „każ
dy partyjniak, każdy bezpartyjny to
warzysz winien obejrzeć tę wysta·.vę, 
będącą wynikiem ogTomnej pracy ko· 
legió\\" redakcyjnych, pracy, w której 
myślą przewodnią były nasze :1czu
cia dla "\Vielkiego Solenizanta". 
„Zastanawiałem ~ię jak najtraf

niej określić IV Wy>tawę Gazetek 
ściennych. "\Vystawa je3t ładna, mó
wiłem sobie, imponująca, efektowna. 
Nie, te wszystkie słowa wydav·ały 
mi się za blade, zbyt banalne. Wresz 
cie trafiłem na y;laściwc określenie. 
Wystawa jest wzruszająca, bo od· 
zwierciedi:l najp'iękn~ ej37,e uczmcia ł.JO~ 
dzi Robotniczej db Wielkiego Wo· 
dza". 

Czy trzeba namawiać i zachę· 
cać do zwiedzania IV Wystawy 
Gazetek ściennych i przekonywać 
o tym, że jest interesująca i go-
dna obejn;enia? Li,ty naszych 
korespond<'~tiw oraz zapiski w 
K'li~ze Pamiątkowej mówią zna· 
cznie więcej. Mówią one o tym, 
że zwierlz::nie wystawy - to oho· 
wiązek każ-leirn łodzianina, to je· 
szcze jeden wyraz hołdu dla Wiel-
kiego Wodza. R. Sch. 

.,Lokata•• kapitału 
IP 11ada, proszę wa.!, u:c:oraj do mnie mój przyjadt!l, Fred:io, 

nievniemie m.arlwtny - powiad(I: vożyc:, bracie, for&y, bo leię„. 
,Leży~="? - zdzit«ilem .~ię. - Tah szybko. w dwa dni po 11e1uji? Ho, 
/10, to.< sir 1:icile wrszastal na Sylwestra! 

- Jl„cale "if n ie szas1alem na Sylmistra - odparł Fredzio ponury jak 
noc w ol:olic"ch koła podbiegunowego. - Cała, psiakoU:, Łódź bau'ila 
się tce.<olo joh nigdy, a ja nic - mieszkanie do por::qdkti doprou-aclzalem. 

- R racl=ież? Pożar? - wpywlem pr:estra.~zony • 
- Co innego - nekl Fredzio. - lak ci wiadomo, jestem kawalerem 

i gospodflrstrrn prou:adzi mi ciocia Gf'nia. TotPl, kiedy "' piqtef, udala 
mi się win kasować forsę, przvchodzę do domlł i pou·iad.am: oto vieniqiki, 
proszę cioci, niech tam ciocia kupi to i ou·o na Sylwestra i Nowy Rok, 
a reszui - do szuflady, bo to moneta na cały miesiqc. Ciocia fors!} pod
ieła, r;;e/ila: dziękuję i .„och, a:i mnie cholera trz~si.e, co za durna baba„. 

- A co się tdaściwie stało? - za11ytalem : niepolwjem. 
On .1ię pyta - mruknql s gorrcz11 rrzyjociel. - Przycl1odzę do 

chałupy •10 pracy w &obpti;; sylwestrową, a t1' w mieszkaniu, wid~, col 
nie barc.zo: w przedpokoju 3tojq &rabie i widły, dalej konewka ogrod· 
nicza, 1ra biurku leży kilka dyskret1iych naczyń ui.ytkoioonych przede wszyst. 
kim przez dzieci, pudelka z igłami do patefonu na krześle - 30 kg CU• 

km i 50 kg &ali, 11 kuchnia sauulona węglem.„ Co jest - pytam - do 
ja.mej anielki? Mieszkanie ciocia jaldejś Spółdzielni Ogrodnic;iej n.a ma
gazyn podnajęła, cz;y PSS·owi? - A ciocia nic, u§mfoclra sit i m6ici: to 
I• redziu, wszystko rias:e„. J"k to n11sz;ei' - krzyczę. - Pre:eni nam 
kto zrobili' 

- Nie, nie żaden pre:l'ni - rzl'C:I' z dumą ciocia. ]a to kupilam. ~ 
Kupiła ciocia? - wrzes:c:::ę. A po hiego, :a przeproszeniem, licha? -
Co z11ac;;y: „po kiego licha"? - oburzyła się ciotka. - Lola1ta /;apitalu.. 
- Jakiego lrapitalui' - A ciotka na to: tdd=ę, ie nic nie u:ies;, a tu tym„ 
czasem od 1 styc::;nia zmiana m1l11ty i w ogóle gwoid:i, 3oli i igiel do 
patefonu nie będzie. Pie1tiądze ci, mój drogi, tymi :wkupami ocaliłam.„ 
„Ocaliła", psiakrew„. Tera;i; ~ dłu1ów nie prędho wylezę. Nie in6wif 
już o tpn, że wuyscy ryczą ie &miechu na mój widok„. 

- Tnulno im $Tę d:riwić - saurmiyłein.. - Taki los przede ocukuje 
k11irlego, kto - dając w:ufanie podszeptom spekulantów i wrogów naszego 
społeczeństw!! - lolmje ciężko :.apmcowane pieniądz!'„ . w różnych dzi
hicli i idiotrcz11ych p/otlrnclt! 

E. Tam. 
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Ńosi ko~espondenci fabryczni piszq 

Konieczn·ość właściwego doboru 
kandydatów do szkolenia partyjnego 

O tym, jak ważnym dla osiągnięcia 
właściwych wyników szkolenia par· 
tyjnego je;st odpowiedni dobór kan· 
dydatów, świadczą najlepiej dośwlad 
czenia naszych fabrycznych kursów 
I l II stopnia. Weźmy dla przykładu 

gących uczestniczyć w 1zkolenlu da· 
ło zadowalając• wynik.I. Frekwencj1J. 
wynosi obecnie ponad 90 procent, 
nieraz nś osiąga l pełne 1 OO. 

Natomiast W'Szy11tkle sklepy hapctJu dniacłi 1'11%ystki• artykuły, których 
. ui.polec:nionego, mimo, te personel [ ceny uległy zmianom, C"Zf to mlżce, 
spor7ądzał remanenty 1 nowe cenni· CZ"t" podwytszeniu, u.każlł się na pół
ki przez całą noc s niedzieli na po· 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

jeden z kursów I stopnia w Nowej 
Tkalni. Stan poCZl\tkowy słuchaczy 
wynosił 38 osób. Jednak jut po kilku 
wykładach okazało się, że w nauce 
nie bierze udziału więcej , ni:!: 24 oso
by. Co gc.rsza.. ta niska frekwencja 
przyczyniała się do osłabienia dyscy 
pliny pracy, towarzysze spóźniali się, 
przychodzili niedostatecznie pr:i:ygo
towanl itd. 

Również podobnie Imponując~ frek 
wencj11 może się pochlubić i kurs 
stopnia drugiego. O tym kursie trze. 
ba powiedzieć jednak, że od począt· 
ku swych prac zawsze wyknywał do 
br11 frekwencję. 

nledztałek. otwarte były, jak ?:UWT· kach sklepowych w pełnym uorty· 
czaj od godrlny 8, ?:aopatrując kupu· mende. Żadnych utrudnień w zaopa· 
Jących w po~ądane artykuły. trzenlu ni• spowodował fakt, te nie. 

W 1klepach spożywc:iych PCH 1 które iklepT prywatne właściciele 
PSS - ruch nie wykazywał żadnych ób 11 1 dó k I j :rmian. pr owa ze wzg ę vr 1pe u acy • 

• • „ 
W 1klepłe PDT przy: ul. Piotrkow-

11rlej 60 rozmaitość stoisk stwarza 
jakby przekrój wszelkiego rodzaju 
tklepów "' naseym mieście. 

nych zamknąć. Rozporządzamy obec· 
nie jut dość rozległą siecią sklepów 
handlu państwowego, aby w pełni ?:a 
spokot6 popyt na wszelkiego rodzaju 
artykuły 1 przy pomocy której można 
podjąć pracę nad uporządkowaniem 
systemu cen w Interesie oc6łu. 

M Zal. 

Echa Dni Stalinow~kieh 
w PZPB Nr 2 

Robotnicy 4 oddziału oświadcza

ją: „Warty nauezyły nas jak motna 
i trzeba pracować I dlatego ambi
cją naszej przędzalni 11ędzle opie
rając si~ na doświadczeniach z gru 
dnia, nie tylko utrzymywać osiągnię 
te rezutaty, ale stale je prze:ua-
czać". 

Przy badaniu tych n1epokoj11cych 
objawów na 'W'lpomnlnym kur1ie 
wyszło na jaw, te wtęi:s?:ość nie U· 

eręs7.czB.jl\cych 1tano'Wi11 albo towa· 
rzysze w starszym wieku, których 
wciągnięto na listę llłuchaay bez u
przedniego porozum.lenia tlę z nimi, 
bądź też tacy, którzy jut w ogóle 
p1zestall pracować w naszych zakła
dach. 

Po raz pierwszy od chwili włącze
nia IV oddziałi1 przędzalni grubo
przędnej do PZPB Nr. 2 oddział ten 
zameldował w dniu 30 grudnia o 
godz. 11 rano o przekroczeniu pla
nu miesięcznego. Ten sukces pro
dukcyjny nie został osiągnięty przy 
padkowo. Jest on wynikiem wzmo
żonej pracy Wart i szlachetnego 
współzawodnictwa zorganizowane
go dla uczczenia 70-lecia urodzin 
Tow. Stalina. 

Uporządkowanie stanu ewidencyj· 
J. Gronowski nego kunu, wykreślenie osób, z wy· 

korespondent !abry=iy z PZPB Nr 2 mienionych wyżej powodów nie mo· 

Na piętrze. gdzie spnedaje 1!ę obu 
wie, rol się od kupujących. Niektóre 
bowiem ceny spadły. A więc na przy
kład, obuwie męskie "Ee gwińskiej 
skóry, które kosztowało 7AOO zł, kosz 
tuje obeco1e 6.800 zł. a obuwie dam
skie tego 1amego gatunku kosztuje 
teraz 3.400 zł, zamiast dai1mych 4.200 
d. Równie! o 100 zł obniżone ?:oatały 
ceny niektórych torebek. Pozostało 
C'eny pozostają bez zmian 

O reżyserze atomowym i ministrze korupcji kapitalistycznej 

- Tow.uu mamy pod dostatkiem
oświadC"Za kierownik działu. Dziś za. 
mówiliśmy również większą partię 
wyrobów skórzanych, które jutro bę· 
dą nam dostarczone. 

••• 
- Podniosły się nieco ceny porce· 

lany I szkła - mówi przy stoisku 2: 

porcelaną ob. Kazimiera Przybylska. 
Trzeba więc będzie bardziej w domu 
uważać, uwatnlej obchodzi~ •i!l s por 
celanl\, wtedy nie będzie się tak czę· 
1to tłukła. 
Podwyżka dotyczy r6wnlet niektó

rych innych artykułów domowego u
tytku, jak noży I maszynek do mięsa. 
Mimo to w dziale tym Jest sporo ku
pujących. 

• • • 
Mimo, f:e wełllA podrożała - np. 

60-'Procentowa do 1.000 zł na metrze, 
nabywc6w w tym dziale nie brak. 
Wybór jest obfity. 

- Wprawdzie żałuję, że nie kupi· 
Iem sobie materiału na gar.nitur 
pn:ed paroma dniami - mó-..\Tl. jeden 
s kupujących - ale przecież oczeku-

Zeszyt styczniowy-I 
„Państwo i Prawo" 
Ukazał się w sprzedaży zeszyt 

styczniowy "Państwa 1 Prawa". Nu-1 
mer zawiera m. in. następujące arty· 
kuły: 

Stanisław Ehrlich - „Teoria kolek 
tywizacji J. Stalina". 

Borys Mankowski - „Radziecka pra 
wo rządność socjalistyczna". 

Aleksander Bramson - „Radziecka 
koncepcja prawa międzynarodowego". 

Zeszyt obejmuje również dział re· 
cenzjl oraz ;orzcglad czasooism „. 
dzieckich. 

„Gabinet figur zakazanych" 
w oświetleniu uczestników konkursu rysunkowego „Głosu" 

Ogksl1.8jąc rw numcze riowo
!"OC1J!lym „Głosu" wyniki kon
kursu p. t . .,Kto to jett?", wspom 
nleliśmy już o bogatej ,,literatu-

. ru konkursowej". Oto mianow:l
cie b. wielu uczestn1ków naszej 
odgadywanki rysunk<YWej nde po 
pl'ze9tafo 11a rrwykłym wypelnie· 
ruu kJU.pon6w ko.nku:rsowyoh, lecz 
nadesłało dodall:kowo - choć wa
runki konkursu ~ nie wyma
gały - szereg dowolpnych Wiier
szyków satycyamych, komenta
ny i uwag, dotyczących postad 
odgadirrlę-tych ,,!igur makazanych" 
e. nawet :rysunków dowcipnych. 
Wierszyku te, komentarze, uwagi 
i rysunki są dowodem, wyookie
go uświadomienia poliityomego 
naszy<:h ~lników, .są świa
dectvrem, iż rola, jaiką „bohate
rowie" konkursu odgrywadą dZ-:ś 
na t. rnw. aTenie międzynaI"odo
wej - nie budzi 7Jadnych wąt
ipl!<wośc:l, wrz:bud"Zają'C natomiast 
U<21iala ~czerego wstrętu i od
razy dla mącicieli pokoju świa- · 
towego. 

Uczucia owe podykt<nvały np. 
pracownikowi Huty Nieborów, 
poczta Bełchów, Władysławowi 
Ratajowi - takie oto trafne dwu 
'viersze „biografi=e": o satra
pie hiszpańskim -

Wlelldej dOIPUSZC'Za się tyn.nil 
dyktaitor Franco, kat Hb7lf)a.nll; 

o „wirejącyni" na Formozę pu
pilu U. S. A: 

Każdego ta-kl koni!'() czeka., 
kto id7.ile śla<ll'm Czanr • Kal -

(Sreka; 
O neohitlerowskim 

,,I'7.ądu" w Bonn: 
pr~mierze 

Z łaski U. 8. A "nowy numer" 
swastykowłcz Adenauer! 

W długim wiersrzu r02iprawia 
&ię .z szajką podżegaczy wojen
nych Leonacd Nosowi.cz • Pabia~ 
nie. pisząc m. in. w taki spo
sób o E. Beyj:nie, „.zgnębionym 
przez plan Ma:rshalila": 
Snać polityce z Wall - Stireetu 
rozum twój nie mote 

(sprostać -
lew bry1yJski dzięki tobie 

[prędko psem U. S. A został! 
A o międzynarodowym gang-

sterze rz. Belgradu - Tito: 
Władzy maki - Jak kto woJl: 
drut kolczasty, więzień kraty 
lub ociekły ltMVi szka.rłat~ 
topór kata - „berło" nie nowe 
za srebrniki judaszowe. 
Jan Kudaj, robotnik z ŁZWAN 

Za.kład Nr 2, nawiązując do 
„godeł" władzy kacyka jugosło
wiiańsldego, stwierdza: 

Ple6 l siekiera czeka, at na 
zdrajcę Tito kolej przyjd%le. 

Rysunek, pt'Zled:Stawiający ło
buzerskie „figle" czołowej mario 
netki Niemiec Zachodnich -
Adenauera, wywołuje taką uwa
gę w. w. czytelnika: 
Próżno łajdak Adenauer chce 

odbić polskiego orła od Odry i 
Nysy! 

Ormowiec, Stdan Kleras, kwi
tuje konkursowr „Gabinet figur 
zakazanych" - zbiorowo: 

Ci wszyscy na ilnstraejl 
są to zdrajcy demokracji, 
chcą zawładnąć znów nad 

[.świa.tem. 
a każdy z nich ludów - 1-atero 
~7. my na to n.ie pozwollm 

WYdrz.eć władzy z rąk 
[robocrzyeh, 

gdy pod srlandarem pokoju 
będziem wszyscy w walce 

(kroczyć! 
Tokarz z Piotrkawa, .Broni· 

sław Konieczny. omawia w liście 
do redakcji wszystkich boha
terów" kookursu - szczegółowo, 
poświęcając np. Blumowi te ot o 
słowa: · 

Przywódca partii, a raczej kli
ki, która zdradziła naród. klasę 
robotniczą, a poszła na pa.sku ro
dzimej i międzynarodowe.1 reak
cji j jest finansowana przez ka
pitalistów z Ameryki i Anglii. 
Osiwiał w zdradzie. 

Nazwisko: Mikołajczyk uzupeł
nia Konieczny dłuższym komen
tarzem: 

Zdrajca, popleCllllli.k obszarni
ków i kułaków. Nic mu nie p<>· 
może, że uciekł sromotnie z Pol
ski, bo i tak leży pogrzebany w 
pamięci wszystldch uczchvy~h 
Polaków. 

Lapidarne, lecz b. d,1wc:ipne i 
s tawioające „modele" na~.:ej ry
sunkowej odgad ywanki na wła
śchvym miejscu - są m\·a gi Ifon 
ryki Kurkowskiej z CZMP w Ło 
dzi: 

Truman - reiyser atomowy; 
Moch - minister korupcji k.i

pitalistycznej; 
Czang - Kai - Szek - głupiec: 

· obietnicą„. tyranii kapitalistycz
nej chciał petwstrzymać sukcesy 
niemvyc.iężonej Chińskiej Armii 
Ludowej; 

l\likołajczyk - lowela~ prli· 
tyczny, n.ldortunn:v uw-0dziricl 
ludu .•. 

Warte również odnotowania. są 
komentarze ślusaTZa z Radom
ska, Tadeusza Łęczycklt'go: 

O Trumanil.e: Straszył, straszył 
świat atomem, aż się sam przc
stras~· ł. 

O Mikołajc:zyku: Udawał w Pol 
sce jaśnie pana, a u imperiali
stów ameryltań!kich jest zale
dwie sługą. 

O gen. Franco: General - gn
bMz. Z His7Jl)anil robi t'menta
rzysko. · . 

O Czang • Kai - Szeku: Szybket 
biegacz amerykań~kiego kapita
lizmu. 

* • • 
Trudno jest nam zamieścić ca

le - jak to się mówi - pokłosie 
konkursu. A szkoda, że tego me 
możemy uczynić. „Ciepło" !lie· 
v,rątplirwie by się zrobiło wszyst
kim marionetkom nas'Zej odgady 
w:mki, gdyby mogły się one '.l':a
poznać z 1ą fa~ą oburzenia, rnic
nav.'iści i wstrętu, jaka wybu:!ha 
na dźwięk słowa: Bcvin, TrJ
m0m, Blum. T ito czy •Moch„. 

Ta fa la oburzenia i nienaw:s~i 
do szajki m !c;dzynarcdowych p0d 
7.egaczy wojennych, do :z.grai „pa
nów" i loka i imper:alizmu świa rl 
czy równocześnie jesz~e o jed
nym zjav."is·ku: silne jest w ma
sach ludu pracującego umiłow<i 
nie pokoju, 'Postępu i sprawi0-
clliwości społecznej. I to umllo· 
wanie, wspólne wszystk'.m na~·o
dom przywiązanym do woln.-ik i 
i nowego, pokojowego demokY:-:! · 
t ycznego ładu - krzyżuje sk..i
tecr_nie wszelk' e n iecne zamysly 
podpalaczy świata. 

~td. 

Jakie wnioski nalety wyctągną~ 1 
J}rzytoczonych faktów I czego 11111 
one ucząl 

Ucxestnlk6w Hkolenla putTJnego 
nie mołn• wyznaa:ać mechanlcmle, 
„z 11sty", lecz po uprzednim pn:epro· 
wadzeniu rozmów indywidualnych s 
poszczególnymi kandydatami t uAwta 
domleniu ich o konieczności 1 zna.cze 
niu szkolenia. Tylko w ten sposób 
unikniemy niedostatecznej frekwen· 
cji na kursie l uzyskamy pewność, te 
szkolenie pnryniesle wszystkim iłu· 
chaczom spodziewane korzyści. 

Trzeba, aby doświadczenia akcji 
n:kolenlowej w n1111Zych zakładach 
stały 11ę własnością wszystkich ,,tró
jek szkoleniowych", a!;>yśmy przy no 
wej, niebawem rozpoczynaiącej się 
akcji rekrutacyjnej na kurs I stopnia 
unikali już błędów dotychczagowych. 

M. Kordos 
korespondent fabryczny 

?: PZPB im. Józefa Stalina 

»Zamówienie 
na wiatr« 

czy li szatnia 
wPZPWNr37 
Wielką bolączką naszego oddzia 

łu I PZPW Nr 37 jest brak szatni. 
Robotnicy rozwieszają 5WOje ubra 
nia i płaszcze po kątach i maszy
nech, gdzie się niszcLą, wycierają 
i brudzą. Mamy wprawdzie w na
szej cerowalni szafę - weterana, 
skleconą z dykty, i pozbawioną ty! 
nej ściany. Pomijając ju:!: to, że sn 
fa ta może pomieścić ty lko 6 - 10 
płaszczy, jest ona tak stara i tak 
zniszczona, :i:e przy najmniej11zrn 
poruszeniu chwiejf' llię i grozi 1a
waleniem. Podobnie przedstawia się 
sprawa w tkalni i w przędzalni 
gdzie nie IPa w ogóle nawet szafy, 
nie mówiąc już o szatni. 

Jak nam wiadomo, kierownictwo 
r.aszego oddziału zamówiło w Cen
•.rali :;zafy i postanowiło urządzić 
szatnię, wszystkie jednak dobre 
ch~ci skoliczyly się na tym właśni'! 
zamówieniu. Minął rok od ch\yjli 
7łożenia go, a szaf jnk nie ma, tak 
nie ma. Czyżby referat zaopatrz"!
nia nie mógł otrzymać tak rzadkie 
go w Pol~ce materiału, jakim jest 
drzewo, bo jeśli chodzi o fachow
ców - to z tym nie ma kłopotu Sto 
larze znajdą $i~ w naszym oddzia
le, i chętnie podjęliby ,;ię tej pra· 
cy. 

Zenona Mac 
korespondent fabryczny rz. PZPW 

Nr. 37. oddział I. 



fś. t 

Kazik mieszkał na Chojnach, I go, wiernego kolegę. 
tam uczęszczał do szkoły i należał Teraz, Po kursie drużynowych, 
do drużyny harcerskiej, zaś Stach Kazikowe marzenia ziszczą się. W 
mieszkał na przeciwnym krańcu jego szkole powstaną dwie nowe 
Lodzi na Bałutach chodził do drużyny, a jedną z nich on popro
szkoły w swej d~ielnicy i był wadzi. 

Stach nie należał jeszcze do 
harcerstwa. I jego pociągała dzia
łalność w organizacji młodzieżo
wej. Jest starszy od Kazika, więc 
wstąpił do Związku Młodzieży Pol
skiej. Tam poznał się bliżej z pra
cą w harcerstwie, gdyż w tym sa
mym kole Z.M.P., do którego Stach 
należał, byli i harcerze, drużyno
wi. Od nich dowiedział się wiele 
o harcerstwie, o drużynie, zastę
pie, zaczął czytać pismo instruk
torskie Z.H.P. ,,Dr11żynowy", ty
godnik harc~rski „świat Mło
dych". 

Kiedy Związek Młodzieży Pol
skiej rozpoczął wśród zetempow
ców werbunek kandydatów na 
kurs drużynowych harcerskich, 
pomagając w ten sposób harcer
stwu w przygotowaniu nowej, licz 
nej kadry instruktorskiej dla ob
sadzenia nowopowstających dru-

żyn, Stach był pierwszym, który 
się nań zgłosił. 
· Teraz obaj, Kazik i Stach, pil
nie, słuchają wykładów, biorą 
udział we wszystkich ćwiczeniach, 
poznają szczegółowo omawiane za
gadnienia, aby p0 kursie, kiedy 
przyjadą do Lodzi, każdy z nich 
u siebie zdołał dobrzt. poprowadzić 
swoje drużyny. 

Takich Kazików i Stachów, na 
Kursie Miejskiej Komendy Chorą
gwi w Szklarskiej Porębie jest 
wielu z samej Łodzi. Jeżeli jeszcze 
nie wszyscy są takimi przyjaciół
mi, jak Stach i Kazik, to z pewnoś 
cią do końca kursu, do 7-go stycz 
nia nimi zostaną. Bowiem w takiej 
zespołowej pracy, przy wspólnych 
zainteresowaniach i jednym, łą

czącym ściśle celu, rychło powsta 
je przyjaźń mocna, nierozerwalna, 
nawzajem zachęcająca do wysił
ków i pracy. 

członkiem Związku Młodzieży Pol- ------------------------------------------
skiej. 

Obaj nie znali się do chwili, kie
dy hufiec harcerski wysłał Kazika 
na Kurs Drużynowych Z.H.P., a 

Jak to było Sz larskiej Porębie Zima w Szklarskiej Porębie ... 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „.„ ••• "„„ 

Dzielńica Z.M.P. wyznaczyła Sta- „Ten sii< śmieje najlepiej, kto 
cha na ten sam kurs, nby potem, się śmieje ostatni'' _ odpowiadał 
mógł popr-Jwadzić drużynę harcer- Heniek na ' wesołe dogadywania 
ską. kole!!6w, żartujących z jego wy-Wieczorem 27 grudnia dworzec ~ 
Lódź-Kaliska zapeln;ł się setkami pchanego plecaka, walizki . i 
dziewcząt i chłopców. Na kurs do dw6ch potężnych paczek, owi
Szklarskiej Poręby wyjeżdżało o- niętych w papier, z kt6ryc11 wy
kolo 1100 młodzież:y. Toteż gwar- glądaly bułki i gruby zw6j kieł
no było, rojno i tłoczno. basy. - Heniek pewnie założy 

Gdzie my się wszyscy pomieści- sklep spożywczy w Szklarskiej 
my - zastanawiał się Stach, wi- Porębie, bo tego zapasu nawet 
dząc przed wejściem na peron tło- olbrzym przez tydzień by nie 
czący się tłum. - O, rety! Moja zjadł - dowcipkowano. - 'Pa
paezka! - zawoł&ł nagle, kiedy miętaj, Że my nie bi<dziemy po
cienki sznurek pękł i zawartość pierać inicjatywy prywatnej. 
paczki wysypała się na · czarny, Heniek na to wzruszał ramio
chlupiący błotem chodnik. Ktoś nami: Nie mam zaufania do po
zaświecił lampkę elektryczną, po- siłk6w na kursie, na pewno trzeba 
mógł zebrać szybko rozsypane będzie drugie tyle dokupywać. 
drobiazgi i mocno zwi<>zać w no-- .., * • * wej paczce - to był właśnie Ka-
zik. Stach zdołał mu podziękować Uczestnicy kursu mieszkają J 
dopiero, kiedy odsapnął po męczą.- stołują się w domach Funduszu 
cym \Ypychaniu się do wagonu. Od W czas6w Prac<;łwniczych w 
tej chwili zaczęła się przyjaźń Ka- Szklarskiej Porębie - Sredn~ej. 
zika ze Stachem. Gruby Heniek od początku kur 

Na kursie trzymali się razem. su chodził zmartwiony. Ale nie 
Byli w jednej drużynie, w tym sa- dlatego, aby posiłki na kursie by
mym zastępie, razem omawiali in- ły mało obfite. Na odwr6t - He 
teresujące ich zagadnienia' nauki. nick setnie się opycha, a nawet 
Wszyscy koledzy uważali ich za wczoraj nie m6gł spałaszować ca
nierozerwalnych przyjaciół. Gdzie 
byt Stach, tam na pewno obok lego obiadu. 
znajdował się i Kazik. Martwi sii<, co ma zrobi~ ze 

wistni~. Po foiadaniu zbi6rka -
wszystkie do szeregu - do dw6ch 
odlicz, dw6jki w prawo zwrot -
szybko pada komenda i dziew
częta maszerują do świetlicy. 

Czesia l Janka kroczą nadąsa-

j ne w szeregu. Nie udał sii< spa-
cer, zamiast niego oczekuje je 

I długie siedzenie w świetlicy. 

I Wygłoszony wykład obejmo
: wał pracę drużyny harcerskiej w 
I szkole. A jak niesłuszne byłoby 
J nazwanie go nudnym i nieintere-

1 

su jącym, świadczyła o tYm roz
mowa między Czesią i Janką po 

I 
ich wyjściu ze świetlicy. „Wiesz, 
wstyd mi przed sobą, kiedy po-
myślę, że chciałam „urwać'' się w 
g6ry - m6wiła Czesia. 

Ja sześć razy zabierałam 
głos - z ożywieniem opowiada
ła Janka. 

- Podczas dyskusji poruszono 
sprawi< świetlicy szkolnej i har
cerskiej. - Dorychcza.s miałam 
wątpliwości, teraz jestem już 
przekonana. 

,_ A wiesz - 'dodała Czesia, 
- że nasz spacer też nic prze
padł. Po południu wybierzemy 
się z całą drużyną. 

- Hip! Hip! Hurra.I - g6rą 
kursowe wykłady - zawołały o
bie radośnie z całych sił, aż głos 
poleciał daleko, ku skalnym zbo
czom Karkonoszy. 

Gdy Kazik coś robił, Stach mu swymi zapasami, sam ich nie zje, 
pomagał. Skąd zawiązała się mię- koledzy też mają tu dość jadła 
dzy nimi taka mocna, trwała przy i Żartują z nieufnoki oraz zbyt- ~ 
jaźń? Przecież poznali się obaj nie niej przezorności Heńka. -
dawno, a koleżeńska przysługa Ka „Widać, Że ostatni też się śmiać • 

· J{ochany Promyku ! 

W czasiie ferii zimowych wyje
chruei'n do wujka, który mieszka 
we Wrocławiu. Na Dolnym Slą.sku 
jest dużo starych, piastowskich 
zamków. Dzisiaj. to już ruiny, ale 
i te warto zwiedzi.6. Są bardzo ład 
ne i kiedy przebywam w tych sta
rych murach, to myślę o tych cza 
sach., kiedy ryĆ&ze miemkali w 
takich twierdzach i bronili polskie 
go Sląska przed wrogiem. Te rui.
ny { ziemia, n.a której straży sta
ły zamki, doczekały się wolnej Pol 
ski, Pow.i:rutlśmy więc te miejsca 
chronić i czcić, a tymczasem, kie
dy zwiedzałem jeden taki zame
czek. widziałem całe ściany pom.a 
zane ołówkiem. lub powycinane w 
murne nazwisk.a.. a na.wet a.dresy 
zwiedzającyclJ., którzy taką pa.mią.t 
kę chcieli po sobie pozostawić. 
Ba.rdzo to źle śwtiadczy o tych, 
oo niszczą stare muzy 1 obrazy. 
Na.pisz o tym, Promyl!ru., proszę 
Cię o to, w obronie tyc11. nlln, któ 
re są martwe i tym barbarzyń
stwom nie mogą się prz..eciwsta
wić. 

Tadzio Poklewsld. 
zika na dworcu, to chyba jeszcze nie będziesz i swoje zapasy z po- · n • 
nie powód do takiej gorącej i sil- wrotem do Łodzi zabierzesz:' v Mlly Tadzlul 
nej przyjaźni. * • * Nieraz j~ sprawę niszczenia. .za 

Kazik zapisał się do harcerstwa, . Pierwszy wykład. Słowo „wy- bytków poruszono w prasie, Zosta 
bo pociągała go ta organizacja, kład'' brzmi doU groźnie i nie wia .„najlepszym llpośr6d obozów Ch?- się me tylko w ośrodkach miej- ły wydane przepisy, chroniąee te 
któl'.'a dawała jemu i jego kolegom domo dlaczego Czesia oraz Jan- rągwi Łódzkiej był obóz letni huf'!a skich, ale i na wsiach. miejsca przed bezmyślnym niszczy 
tyle nowych wiadomości, uzupeł- ka poczuły nagle wielką ochotę harcerskiego z Tomaszowa :Mazowie· * • * cielstwem. Naprawdę przykre jest 
niala mu szkołę, uczyła karności, nie p6jść na wykład, a natomiast ckiego. Harcerze tego hu!ca oboz..i- .„w Związku Harcerstwa Polskie- oglądanie starych murów, barba-
posłuszeństwa, przynosiła odpo- odbyć mały spacerek w g6ry. wali na Pomorzu Zachodnim, w oko go na terenie województwa łódz- rzyń.sko oszpeconych ołówkiem, 
czynek i .zadowolenie. Kazik ma- Będzie to znacznie ciekawsze od kiego na 19.397 dZJiewcząt 1 chłop- czy nożem. Jak bardzo źle świ.ad-

Ani l\Iusiałównie. 

Droga Aniu! Jakże mam przyj· 
mować do Promykowego grona 
Ciebie, „star<\" korespondentkę 
i czytelniczkę „Promyka" jeśli od 
dawna już do niego należysz? Cie 
szę się, że wróciłaś do zdrowia 
i wzięłaś się ,poważnie do nauki. 
Książkę otrzymasz w dniach n.aj 
bliższych. Pozdrawiam Cię serde
cznie-. 

Danusi Czapskiej z Plot&owa. 
Wnioskując z Twego listu, gą 

dz~ że jesteś dobrą uczennicą. 
bo jak na 4 klasę i 10 lat pi· 
szesz ładnie i dorzecznie. Chciała 
bym więcej wiedzieć o Twoich 
sprawach. Za pozdrowienia i ży
czenia serdecznie dziękujt:. ~ 

Halince Mueller s Ozorkowa. 

Napisałaś rzeczywiście bardzo 
krótko, tylko tyle, że chodzisz do 
szkoły i że rodzice Twoi oboje 
pracują w fabryce. Z ciekawością, 
oczekuję zapowiedzianego listu, 
w którym przyrzekasz o wszyst
kich T\voich sprawach napisać 
obszernie. Serdecznie Cię pozdra 
wiam .. 

Kazi Jarosl6skiej. 

Dziękujemy Ci za mile :słowa, 
przypuszczam jednak, że przyswo 
jenie sobie znaczenia dat wym.ie 
n:onych w kalendarzowym kon
kursie „Promyka" zawdzięcza::;z; 
przede wszystkim szkole i życiu 
samemu ,a nie wyłącznie pilne
mu czytaniu „Promyka". 

rzył o tym, aby k;edyś objąć fun- d ];lcy Staroga;rdu. r:.r;y to o kulturze tych ludzi. Na-
kcję drużynowego, aby mógł po- ługiego i nudnego wykładu. * • • ców jest 3862 poniżej 11 lat, od 11 szym. wspólnym zadaniem jest Jurkowi Ładoszyńskiemu· 
Prowadzić 30 chłopców, stwarzać Zresztą uczynią tak tylko dziś, •.. na 14. obozach 1.061 dziewczlłt i do 15 jest 14.271 dziewcząt i chłop- przy każdej sTV\sobnoŚ"; i wszari...;e R d k p 

d · b d · · b ń ... ~ "" ~ e a cja „ romyka" jak ją na dla nich w drużynie to wszystko, o JUtra ę ą JUZ ez opuszcze chłopców zdobyło Odznakę Sprawno- ców, powyżej 1:1 lat jest 1224 człon- zwracać na to uwagę i dążyć do zywasz w swoim Liściku „Pro-
czego sam od swojej dr~yny ~ą- uczęszczać na wykłady. ści Flzy~znej. ków. Harcerstwo j~t więc organ-!-· tego, by pamiątkowe ruiny, drze- mykowa brać" serdecznie Ci dZ:ię 
dał doprowadzić do tego, aby Jak sii< jednak okazuje, na kur- * • * z.acją dziecięcą, grupującą w swych wa. obrazy przestały być „księgami kuje za życzenia i pozdrowienia. 
chłopcy w drużynie ufali mu, uwa- sic. znacznie łatwiej t~ki plan u- .„dru±yny miejskiej i wojewódz- s,zeregach mlodz.leż szkół podsta- pami.ątkowY.!IJi" Konkursy w rodzaju ostatniego, 
fali swego druzynowego za dobre- łozyć, mz go następme urzeczy~ klej Chorągwi Łódzkiej rz:najdują wowych do lat Ul. ~ktor. - będz:~my urządzali częściej. 
m11111111111111111mn111111m11m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111un nimm1111111111111111111n1111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111m11111111111111111111111111111111111111111m111111111111m111111111111m1111N1111111n11111111n111111111n11m1111111mnnnmnmunn11nm111111mmnm 111m111n111111111111111111111111111111111111111m1111111111111m11111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111nnnmrnnnm 

Kazio uczył się dobrze. w tym Po bokach stały wysokie, białe ko- K • p I c , I I cą się srebrnym.i blaskami igieł aż poczerwieniał z wysiłku. A No-
roku. Totez, gdy skończyło się pier lumr.y, drzwiczki zaś były zu.peł- a z I o w o ac u z a ro w lodowych. Wtem nadszedł Sta- wy Rok zaczął opow:adać, co przy 
"'sze półrocze, uzyskał dobre świa nie J?Odobn.e do tych z bajki o „Ja- 11 ry Rok. Trzęsąc siwą brodą, nosi z sobą w zanadrzu r.a p:erw-
dectwo i pochwałę. Ale oczek:wa- siu i Małgosi" złote i z takim du- gą oznaczać? _ pomyślał Kazio. „ ... miech na kilogra'ny a humor na mówił on o wszystkim, co zrobił szy rok Planu 6-letniego. A więc 
ła go jeszcze miła nlespodz'anka. żym okuciem. Kazio mus'.ał jednak „Fiku-miku" _ to chyba jakieś metry". Występowali tam artyści w czas·e swego panowania. A więc dalsze szkoły, szp:tiale, fabryki, 
Oprócz św:ndectwa Kazio otrzy- trochę pocz.ekać, gdyż nie i.vszyscy pokazy, ale ten śmiech na kilo- Cyrku nr 2. wykonał plan roczny, Plan 3-letr.J, nowe miliony metrów tkan:n, no-
mał jako nagrodę za dobrą naukę jeszcze zaproszeni przodownicy gramy„." Nie zdążył się jeszcze glę Przechodząc z kolei. do następ- wybudO\\~.ł trasę W-Z, wiele we mil ony ton węgla. 
wydrukowane na kartoniku zapro muki przybyli. Po chwili zostali b:ej zastanow.ć, a już widział na- nej sali, Kazio (Jglądał przedsta- żłobków, przed.szkoli, szkół. Na- Gdy Nowy Rok skończył opo 
szerle tej treści: wpuszczeni do środkra.. Kazio od- pisy na drugim'piętr:.e ,.Tu s'.ę śni w:enia Teatru Lalek „Pinokio". męczył się wiele, ale z dumą mel- wiadać, "3.czął wraz z Królową z;. 

„Towarzystwo Przyjacl6ł Dziec: dał zaproszenie i c7ekaj.ąc aż wscys z otwartymi oczami" i „W krain'e Serdeczn·e ubaw:ł się pocie::-znym duje K~ó.lo~ej Zimie o swej .pra- mą i wTóbelkami śpiewać piosen· 
w Lodzi zaprasza ob. Kazimierza cy zostaną podz2elen1 na grupy, baśni". Pinokiem, któremu wyrosl.• ośle cy, gdyz miał takch pomocn.ków kę: 
Witczaka, ucznia klasy III, Przo- rozglądał s!ę ciekawie dokoł~. I oto uszy 7Ja karę, że nie chciał chodz'.ć przodo~ików I?r~c.y, jak Apryas .. Idzie, ldrle Nowy Roc•ek, kłanl• •I• 

b ł Ż k 1 t j Na razie ciekawości sweJ· nle Ko 1 k G ś k N • ~ • y downika Nauki Szkolnej, Ilia ra- zo aczy' ew sz o e e n .e ma do szkoły i aż gniewał s·ę r.a jego >~as ,1.. o c1mms a. awet et /wokoło. 
dosną uroczystość powitan:a No- wcale murów, jakie zwykle są w zaspoko:l, gdyż zebra~' s:ę ponow- upói.t, pr~y.9parzający tyle kłopotu ~-;;ath gos~·~· których ogląda na sa- A witajcie, mili ro~cle, bawcie 8~~Holo! 
wego Roku w gmachu III szkoły kla.c:ach, lecz ty~ko k~tary, za~łor.y n·e na p:~::-terze, aby ustaJ.ić dokąd h cdnemu ojcu. li,. r6wn1ez. pomagali ~u w tym Po raclosnym, miłym łwtęcle b~dztemy 
TPD im. T. Kośc:uszki przy ul:cy z białego muśl nu, zielone g:rlan- kt'ira z 14 grup (w każdej było Czas Z\Viedzania Pałacu Czarów dziele; złozyv,rszy SWÓJ meldunek żeby ro~ła, potę1.nlata oJczyznt'i~~;:.~: 
Sienk:ew!cza 46 r.a dzień 31 grud- dy oświetlone mnóstwem jarzących 20 - 30 dzieci) ma s'.ę wpierw Stary Rok, odsapnął, a następnie A dzieci odpowiedz.ały: 
n 'a 1949 roku". się kolorov.'Ych lampek. udat. dob'.egał końca. Jeszcze Kaz·o zo- złożył podziękowar.:e Królov„·ej 

K 
· d · i gl dał nie- Otrzymawszy przewodnika w Wypadło mu najp'erw zw:e- baczył w kinie kolorową piękną z·mie za to, że mu donomagała w 

azio co z1enn e za ą z dz!ć krainę baśni. W pięknej bajkę o kwiatku z siedm oma t . · clerpliwośclą do kaler„darza, n ie po~ta~i piękne~o huz~ra, grupa, w czarodziejsk;mj płatkami, poczem pra~y, V:s rzymuJąc mro~~· 
mogąc doczekać s:ę upragnionego k.toreJ !-'<-az o się zna~dował, udała sali bajkowej siedziała już Dobra udał się do wielkiej sali, gdz'e od- Chciał J~szcze coś mów1c, ale 
dnia. Nie mógł po prostu zn'.eść, że s:ę. wp1er.w do szatn, a potem na Wieszczka i gdy dzieci usadowiły być się m'.·ała główna uroczystość p:zeszkodz1ł mu młody. en~r-
czas upływa tak powoli. Wreszcie Z\'lledz~nte całego budynku. się na m:ejscu, vpowiedziała im pow:tiada Nowego Roku. g1

7

czny ~o~y Rok. ~b.egł ~y-
nadeszła oczekiwana chwila. Na pierwszym piętrze Kazio od- bajkę o czarnym i b'ałym labę- "'o, radosrue. pow.tal wszystk.ch 

Zbliżając s'.ę do szkoły na ulicy razu zauważył dwie kot.ary. Nad dziu. Kaz·o usadowił się przy olbrzy- okrzyk em:. „Przynoszę Wam No-
Sienkiewicza, Kaz:o usłyszał już tą z lewej strony widniał napis: W tyr11 megafon wezwał wszyst- miej choince. '!''Y _Rok,

1
,yierwszJ'. rok P,l~nu 6-

dd 1. k<> nad"waną przez Smiech na ki!ocrramy humor na kich do zmierueri.;ia. zw.edzanych Na .scenie siedziała w otoczen:u 1etn1ego. Słowa Jego rnloaz.i przo z: o a i muzy ._, „ " ,., • d · 't i· , : · , 1 megafony. Wejście do „Pałacu Cza metry". Nad przec wną ziaś: ,.F:ku- z<'.kątków. l.Jdał s!ę w.ęc ze swoją gór lodowych Królowa Zima. Mia- owr.1cy po\;'1 a 1 gromK.m, OK as 
rów" było OŚ\\ietlone i otwarte. miku r.a patyku!" Co te napisy mo grupą tam, gdz1e ,,sprzedawali" ła na sobie biaJą suki~nke, iskrze.- kam, a Kazio tak mocno klaskał, 

I my pięknie ~tę witamy, miły Nowy 
/ Jiokq, 

My cl w pracy l w zabawie dotrzymamy 
/kroku. 

Po radosnym, miłym łwlęcle b'ddemy 
/pracować 

żeby rosła, potętnlala Ojczyzna Ludowa. 

Wychodząc z Pałacu Czia.rów, 
Kazio trzymał w r~ku piękny 
p:órr. k i paczkę ze słodyczam . 
Choć szedł ulicami, pamięcią prze 
bywał jeszrze w krainie baśni!... 

JeL 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
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33 
41 
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31 
32 

102 
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91 
20 
34 

7 
52 
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90 
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- P0w. Kom. M. O. 
- Mie jski Postt>run ek MO 

Straż Pożarna · 
Zarząd Miasta Kutna 
Starostwo Powiatowe 
Pow. ZakL E1ektryczn) 
Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza
jemnych, ul. Naru towi· 
cza Nr 20 
Urząd Zdrowia 
Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna 
Wa lenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 
Apteka „Pod Orlem" 
P ogotowie Sanit. PCK 
Polski Cze rwony Krzyż 
(PCK) 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" mi eści si ę w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 21 7. 

pożytec.zn acówkq 
nu teren :.. e·Hutnu 

Spółdzielnia Pracy Szewców w kladanie i szycil?, jcsz;;zc inne wy-. Pieodpowicdni. Ta poważna już 
Kutnie powstała już w połow;e kończenie. dziś p!ac0wka \\T~wórcza m1est·1 
1945 r. z inicj>ity•vy LO\\arz~·szy: Te metody pracy przyr<ynily się się w trzech izhach. Ciemnota lo
Władysława Szczepańskiego, Sta- poważnie do wzrMtu jal:ości pro- kalu nie sprzyja rozwojowi w pro
r.i sława i Józefa Stahińsl,;<'h, Józe dukowanego µrzez S:J61dzielnię o- dukcji i przeprowadzeniu uspraw·· 
fa Piotrow~idego, któn:y pra::•.1jąc l'uwia. nicń. Dlatego te.i. tn·eba pomvślu.: 
w tym za,vodziP do·;zli do przckv- Spółdzielnia 1• .:koru.ie pr/.ccię o znalezieniu odp·JWt"dniego loka 
nania, że k0mt'r:r.no~ci ą stało >i<; tnie w stbrnnku n:k~ięczr.ym i;o- :u. ' · - - l 
stworzeni<' spó!dzi<'kzej placÓ\Yki riad 200 !'e;:er::icji oraz (lkoło 10:1 Pracownic~· Spółd1.ielni biorą ak · 
new~klej która mogb1b:v wyk•Jny- par obuwia na z::i:nlrn·ienia Ccntr.1 tywny udział w ż.\·ciu społecznym. 

wać wszelkie prace po cenach zna- li Spqłdzielni Prncy Sze\\·ców w N:eobc~ są im ró1·;n:eż r·'.~tu:ilne 
„~7.niP 111ższyrh \V pier.v3zym okre- Łodzi, bcidż 1eż n'.l zamówien:a 7a6adnienia, którvm: ży1e cała kla 
sie Spółdzielnia borykała ~ie; z licz klientów. Mu.'iim:r t~1 b(lwic·m pod- ~a robotnic;:a. Tak na przykład dla 
nymi trndnościami i skupiala zale- kreślić, ż~ Spóldzielnia pnyjmu,ic ucr.czenia 70 rocznicy ur0dzin To
dwie nielicmą garstkę członków. również indy1·;idtt'\lnc ob~ta!lml:i warzy.;za Stalina podjęto zobowią
Minione lata przyniO$ły jednak jej od mieszkańców nasl•~Jo miasta i zanie, !<tóre wykonane zo~ta!o w 
poważny rozwój, Spókh'elnia zatru powiatu i przez to rnmo zdoby1va termini<' 
dnia dziś 34 osoby. :;obie coraz więk3ze r zc>sze klienle- Przv SQółd7ielni l"tniejc pod->ta-1 

W placnwce tej szeroko stosowa li. Ceny są znaczni~ niższe niż w wowa organi zacja PZP P... Dobr~ po 
ne jest obecnie współzawodnlt:two ! i:akładach pry\•nbych, a r"bo'.;:, \\·iązanie organizacji party.~ri.ej z za 
pracy, w 1-:tórym biorą udział wszy"' I jest ba!·dzn solirln·1 . logą jest powodem ziikwidowaHin j 
cy zatr udnieni. Wyłoniły się d\''il I Dla przyklad~1 pozwol'm'· ~obie w z:.rndku ni„doci<1gnic·ć \" produ!< 
zespoły ze sobą współzawodnicz;ice wymieni.: kilka cen Prl";bici0 ze- cji. 
t zw. trójki, które uzyskują średnio:> ló,vek skńrzanych w:;nosi 1.100 zL Warto jeszcze za.:naczyć, że is-
125 procent nor;ny. v\·yróżma;a:y I r.umą natoml;;i:t tylko 5!l0 zł. Inn" J tnieje tutaj koło Towarzystwa 
sit; W(' wspr'iłzav:odnictwie pra"O' \'- ceny są ta;<::e '" łaściwie i god~iwie Przyjaźni Pol~ko - Radzi~ckiej do 
nicy otrzymują sperJi•lr.e prern ie skalkulowane. którego należy c::ila załoga. IC. B. 
pieniężn e. W bież<'cym roku kierownic~wo 

System 0$ZCZędnościowy nit)d)ł- Spółdzielni zamierza rozszcrtyć 12. 065 Il' zł o n 11„ o" w 
wno zainicjonowany, sto:5owany dzialalność tej niczwyklP po;i;ytecz- '- .K 
jest z powodzeniem. W stosunkowo nej phców:>i i z"vii;kszyć personel liczą Gminne Spółdzielnie 
krótkim okresie, bo w ciagu zale- do ponad 50 p;„1cownikoN. Obccme 
d·wir, kil.ku miesiQ1~y zdo!ano w,vgo przystąpiono rlo ooszukiwania Wf
spod:irować około 100.0(10 zł. osz;.:zę sokowykwa!lfiko\\'nnyC'h ~zC'wców 
c.ności. W znacz:iym stopniu rlo u- i kamaszników. 
zyskania iak poważnej rnmy przy- Pian produkcji na ro~.;: 1950 prze 
czyniło się wprowadzenie nowego widu 1e Wfprodukrw:an ie 12.000 par 
sy~·emu pracy przy produ!,cji oou - różnego gatunku bur.ów. Ta zapla
wi?.. J est on oparty na zespołowej, nowana ilość d'Jstosowana je~t do 
taśmowej produkcji. Obecnie okre- możliwości wytwórczych 7akładu. 
~lone grupy wykonuj.1 po;;zczegól- TrzC'ba jedna!< st\v1er~~·ć. że lo-
1:e prace. Jedn:1 z nich orzeprowa- kal który obecnie zajmuje Spóldziel 
dza· t . zw. „ćwietrnv:anie·· , inne n'l- nia Fr'lca w Kut:-de j2~l zup::'łnie 

Spółdzielczość wiejska na terenie 
powi<.tu k u tnowskicgo rozwija się 
systematycznie. Obecnie Gminne 
Spółdzielni~ lic?.:~ iuż 12065 człon
ków.• czyli obejmu.i<l 85 pl'ocent o 
gc.'lne>.i u.~śC'i gospo:larst,,: naszego 
powiatu. 

W roku ubiegłym wzrosły też zna 
rznie obroty Gminnych Spółdzielni, 

Osiągnięcia • I • • zam1erzen1a 

W tym okresie uruchomiono licz 
ne punkty wymiany gospodara·~.i. 
których utworzenie chłopi mało i 
średniorolni przyjęli z wi<'lką rado 
ścią. 

Nowy punkt 
skupu nabiału . Państwowego Biura Odbudowy 

Rok 1950 przynosi Gminne1 I 
Rok 1949 minął na terenie na

szego miasta i powiatu p\ld zn,1-
kiem intensywnych prac na od· 
cinku budowy i odbudowy. Pra· 
ce te dotyczyły przede wszyst
kim wyremontowania i budowy 
nowych szkół podstawowych oraz 
wybudowania licznych studni gr0 
madzkich w p oszczególnych 
wsiach powiatu kutnowskiego. 

Powiatowe Biuro Odbudowy w 
~ Kutnic w roku ubiegłym wybudo 

walo względnie odbudowało w 
ramach planu inwestycyjnego 6 
szkół podstawowych, a mianowi
cie w Żychlinie, Krośniewicach , 
Rondkach, Szczycie, Woli Chrze· 
ścijal'lskiej i Bow czynach . Prace 
te przeprowadzono z subwencji 
państwowych i własnych, na su· 
mę 16 milionów zł. 

Niezal eżnie od powyższeg0 Po
wiatowy Związek Samorządowy 
przeprowadził z funduszów włas
nych kapitaln e remonty szkół w 
Bedlnie, Wołach i Suchodębiu. 
Wszystkie te prace zostały już za 
kol'lczone, a budynki szkolne od· 
dane do użytku młodzieży. Z in· 
nych poważniejszych prac wymie 
nić należy ukończenie burlowy 
siedziby Zarządu Gminnego w Ł3 
niętach . 

Równolegle do robót, przedsta
wionych powyżej, Powiatowe Biu 
rv Odbudowy kierowało praca
mi, związanymi z budową licz· 
nych studni gromadzkich. Powiat 

kutnowski ma bowiem na tym od 
cinku pewne zaległości. W sze· 
regu wsi dotkliwie daje się od
czuć brak studzien, w innych na
tomiast istnieją studnie niewla· 
ściwe t, zn. o wodzie zaskórnej. 
Dotych cza.s wybud0wano · 19 n o· 
wyrh s tudni. 
RóV{nocześnie przystąpi się <la 

wykonania planu na rok 1950. 
Plan ten przewiduje między in
nymi wybudowanie 3 nowych 
szkół: w Konarach, Szubinie i ·v 
Babach . W tej ostatniej miejsca-

wości prace zostały ju rozpoczę· 
te z inicjatywy mieszkańców, któ 
rym pośpieszy z pomocą Powiato· 
we Biuro Odbudowy. 

Rok 1950 przynie.sie także .ska
nalizowanie naszego miusta. l)J_ 
tychczas uzyskano ;na ten cel sub 
wencję w wysokości 15 miln. zl. 

Warto jeszcze podkreślić, że 
znaczna część potrzebnych mate· 
rialów budowlanych została już 

nagromadzona. Nic nie stoi więc 
na przet;zkodzie urzeczyw:s-tnie· 
nia planów. (sław) 

Spół<lzielni Samopomoc Chłopaku 
w Kutnic uruchomienie nowych 
placówek. Już w najbliższych 
dniach przystąpi się do wzmożone 
go skupu mleka, jaj oraz wszel· 
kiego rodzaju nasion jak np. koni 
czyny, buraków i innych. 

Nowy punkt skupu mieścić się 
bqdzie przy ul. zamkowej 51. 
Jednocześnie Gminna Spól<lziel· 

nia rozpocznie szeroką akcję sku 
pu odpadków użytkowych oraz 
przy.sląpi do kontraktacji nowych 
zbóż. 

Soki, marmelady i konserwowe ogórki 
Nowef Wsi wytwarza spółdzielcza przetwórnia w 

Na terenie gminy Kutno w resz- tuje się poważny rozwój tej spót I w przetwórni pracowało 30 osób. 
tówce Nowa Wieś zna jduje się dzielczej placówki, Szczególnie Jednocześnie wybudowane zosta
przetwórnia warzywniczo-ow..:>co· · jednak wzr0.sła produkcja prze· ły potężne silosy, k on'.eczne do 
wa Gminnej Spółdzielni ,,Samopo twórni w roku ubiegłym. Przyczy magazynowan'a przetworów. 
moc Chłopska" w Kutnie. Prze· niło się do tego uruchomienie no Mimo, że jest już po kampanii. 
twórnia powstała w roku 1946. \\I wego kompletu maszyn oraz ze_ praca w .spółdzielczej przetwórni 
pierwszym roku jej istnienia wy- lektryfikowan'.e przetwórni. !st· wre. W obecnym okresie wytwa
łoniły się liczne trudności, które niejące maszyny zaopatrzone z0- rza s;ę z w yprodukowanych la· 
nie pozostały bez wpływu na pro stały w silniki. Wobec zwiększe· tem i je.sienią przecierów - mar 
dukcję. Częściowo ponosi też tu nia i unowocześnienia parku ma- meladę. Czyni się także przygo
winę ówczesny Zarząd Gminnej szynowego liczby, obrazujące pro towania do dalszej rozbudowy 
Spółdzielni, który nie potrafił o· dukcję, wzrosły znacznie. możli·wości produkcyjnych prz..!· 
toczyć przetwórni należytą opie- W ubiegłym roku wyproduk0· twórni. O ile tylko w bieżącym 
ką i nie wykazał dostateczneg'.) wano ogółem 50.000 kg. ogórków roku dopisze surowiec. Lo prze
nią zainteresowania. konserwowych i 7.000 kg. kiszo- twórnia Zdolna jest wyprodnko-

Stosunki zmieniły się jednak ra nych, 12.000 lltrów soków suro- wać 150.000 ka. ogórków konser· 
dykalnie w roku 1947, z chwilą, I wych, 20 ton przecierów na mar. wowych, 100.00'.l kg. marmelad y 
gdy powołane zostało nowe kie· me ladę i 30. ton kw~sz0nej kap~~ i 100.?00 !itr.ó~ soku. A są to ju> 
rownictwo. Od tego momentu da- sty. W czasie trwama kampan11 powazne 1losc1. (sław) 

,,PORAD I ROL A'' 
doradcą chłopa mało i średniorolnego 

PlllAD I" 
.. 1,RDlNllV\ 
. l'>AUN&A'ł;t. M fłUij 

., § 
ZWłĄZKU SAMOPOMOCY 

CHŁOPSl{lfJ 

ROLNIKU ! 
~'Z\' WIESZ JAK ZWIĘK~·ZYC SWł; Pl,O .... Y? 

HODOWCO! 
CZY WJESZ ,JAI\ USPRAWNIĆ HODOWLĘ? 

KOBIETO! 
CZY WIESZ JAK W1'.'CHOWYW AC SWOJE DZIECl\O BY JH'L 

ZDROWE I WESOŁE? 

:::i\A WSZ\'STIUE TE PYTANIA ODPOWIE CI WYP."'ZERI>lJJĄCO 

„PORADNIK ROLNIKA" 
NA ROK 1950. 

Poradnik - kalendar?. w ręku każdego człowieka pracy na wsi 
będzie doradcą, dającym fachowe wiadomości rolnicz1 i cieka,\·e 
informacje. 

W ,.Poradniku Rolnika" czytelnik znajdzie wiadomości z geo
grafii, przyrody, technik~ oraz informacje o uprawie roślin i ho. 
dowli zwierząt domowych. 

Gospodyni wiejska znajdzie w „Poradniku Rolnika" sz1reg in 
teresuj~ cych ją wiadomości. 

„Poradnik Rolnika" zawierać będzie 400 stron bogato i koloro 
wo ilustrowanych fotografiami i rysunkami. 

Cena „Poradnika Rolnika" dla zamawiających w przedpbci'J 
przez pocztę wynosi zł. 1 OO, w sprzedaży zaś zł. 150. 

Nic zwlekaj Tiięe i zamów nit>zwłoc7Jlie „Poradnik Rolnika." w 
najbliższej agen cji, pośrednictwie pocztowym lub n Twego r~;fono-
sza. 
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owy budynek szkolny w Zyc r ie 
Załoga fabryki M-11 w Żychli· 

nie, postanowiła między innymi 
dld uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina oddać do n· 
żvtku mlodzieży nowy budynek 
szkolny. 
Zobowiązanie zostało wy~ona· 

ne. W dniu 21 grucin:a 1949-r 
dokonano uroczystego 0twarcia 1 

przekazania budynku szkolnego 
Liceum Elektromechanicznemu. 

Nowa szkoła wyposażona jes 
we wszystkie konieczne urząctz ·
nia. 
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W rolnictwie współzawodnictw0 
pracy zaczęło się rozwijać póź· 

niej jak w przemyśle, lecz mim..:> 
późnego sta rtu bardziej p rzybiera 
na sile. Zaczyna stawać się mas:> 

Przodujący robotnicy i zespoły który podniósł wydajność mlek,1 
z 2.200 litrów w roku 1945 do 
4,500 litrów w roku 1949. (Krowa 
rekordzistka daje u niego 6.664 
litry mleka rocznie przy 4-proc. 
tłuszczu), chlewmistrz - Józd 
Soonowski, który uzyskał od icd 
nej maciory 22 pr...isięta rocznie, 
fornal - Piotr Oziębłowski i licz 
'ni inni„. 

Państwowych Gospodarstw Rolnych 
we. 

\V roku 1949 do współzawodnlc 
twa w Państwowych Gospodar 
stwach R0lnych stanęło przeszło 
100 tys. robotników i robotnic, 2 

których przeszło 10 tysięcy zosta 
lo nagrodzonych indywidualnie. 
Rozdano nagród na sumę 250 mi. 
lionów złotych . 

a buraków cukrowych 
kwintali z 1 ha . 

- 210 

W produkcji zwierzęcej zespół 
ten osiągnął: stan obór - na '373 
sztuki, przychówek od krów -
90 proc., a P.rzeciętną wydajność 
mleka - przeszło 3,500 litrów 
średnio rocznie. na jedną krowę. 
Poledno ma ·obecnie 352 sztuki 

POLEDNO NA PIERWSZYM owiec (karakuły) przy 100 procen 
MIEJSCU tach przychówku. Roczna produlc 

Współzawodniczą ze sobą forna cja wełny średnio na 1 owcę wy
le, chlewmistrze, rzemieślnicy, o- nosi 3 kg. 

26,6 kwintali, w mvtylkowych -
23,8 kwintali. w oleistych - 19.5 
kwintali i w okopowych - 140,3 
kwintali z jednego ha. 

W produkcji zwierzęcej załoga 
Pępowa osiągnęła: stan chlewni 
- 360 sztuk, w tym 90 macior, 
Przychówek roczny od jednej ma 
ciory - 15 pr0siąt i priyrost 
dzienny tuczników 0,7 kg. PGR 
Pępowo ma również wysoki przy 
chówek od krów: 92 cielęta od 
100 sztuk. Mleczno~ć średnia 
3.520 litrów, tj. nawej o ~O li· 
trów więcej, n'.ż w ro1edn1e. borowi, rybacy. Współzawodniczą Zespół PGR - Poledno posiada 

poszczególne gospodarstwa i cal~ również 9 świetli c, 300 tomów 
zespoły. książek w bibli0tece wymiennej l W zespole czynne są cztery 

Pierwsze miejsce w· kraju we 3 przed.szkoła, w których mieści świetlice. biblioteka o 420 to
współzawodnictwie międzyzespoło się 50 dzieci. mach książe~. 5 przedszk0li z jor 
w1rm ~dobył zespół PGR _ Poled Na wniosek Głównego Komite- danowskimi ogródkami, w któ-
110 w okręgu bydgoskim. w zes· tu ·współzawodnictwa Pracy - rych przebywa 115 dlicd i w knz 
pole Poledno ponad 70 procent Centralny Zarząd PGR przyzna! dym gospodarstwie łażnie. 
załogi stanęło do współzawodni..:. zespołowi Poledno na urzqdzeniJ Zespół Pępowo otrzymał na u· 
lwa. a przeciętna przekroczenid socjalne 5 milionów złotych na· rządzenia socjalne - 4 miliony 
norm wynosi ponad 75 pr0cent. grody. zlolych nanrody. 

W produkcji roślinnej zespól Pu Polednie, na drnnim miejsrll Po Polednie. Pęp0wie idą d1l-
PGR - Poledno osiągnął np. w znalazł s'.ę PGR - Pępowo z 0-1 sze przodujące zespoły: os;owa
kłosowych - 28 kwintali z jed- krę\ju poznańskiego. Zespół te:i I S!eń z Zkmi Lubusk:ej znany z 
nego ha, w motylkowych - 18 osiągnął 8 procent wyż6zą wy- tego, że o·iągnąl wełny ocl jednej 
kwintali, w vle:Stych - 19 kwin· dajność: w stosunku rlo ubicnłeg:i. owcy przeciętnie 5.2 kg. i przy
tali, ziemniaków - 150 kwintali, I uzysku iac w klosowvch z 1 ha - chówku od jednej maciory 21 pro 

siąt; zespół Łojów z wuj. wrocła w 
skiego, który uzyskał przeciętną 

mleczność od jednej krowy 4 tys. 
litrów rocznie; zespół Grajewo z 
woj. gdańskiego - rekordzista w 
terminach siewów i żniw i inne. 
Wszystkie przodujące zespoły za· 
stały nagr0dzone. 

PRZODOWNICY 
l RACJO TALIZATORZY 

Rozwija się również w PGR-ach 
rnch nowatorllki i racjonalizator· 
ski. 

Józef Kobrzyń kiero\1~nik 
działu mechanizacji w okręgu k.1 
szalińskim dzięki zastosowaniu do 
kąpieli czyszczącej filtrów po
wietrznych, silników · ciągniko· 
wych i tańszych olei maszyno
wych, uzyskal roczną osznrclnaś~ 
90 milionów złotych. 

Centralny Zar1ąd PGR przy
znał J. Kobrzyniowi nagrodę w 
Wysokości 100 r')0 Zł. 

Franciszek Malek - z PGR 
Charzewice (okręcr Rzeszów) sk.1n 
struował nowy aparat do podle· 
wania warzyw ogn:ewaną wod11. 
zmniejc>zalcic i l ość obsluoi o :i J

sobv i prtvśpieszajac wvkonanie 

WSPÓŁZA WOD. IC'I \VO 
ŻRODLEM DOBROBYTU 

prccy ·o 100 procent. Zastosował 
on również juko pierwszy, drz:)WO 
beton do budowy inspektów. Fran 
ciszck Malek wykonał również no 
wy typ znacznika do rozsad wa· 
rzywnych, który za jednym pocią 
gnięciem daje znaki w kwadrat, 
przez co zaoszczędza się 50 pr0c. 'Vyniki współzawodnictwa mię 
robocizny i nowy sposób szycia dlVzespołoweno i indywid 11aln· ;io 
mat inspektowych i rozmieszcze- w Państwowych Gospodarstwach 
nia rur w mnożarce. Rolnych, vfiarna i wytężon,1 pra-

Zarzącl Centralny PGR za nowJ ca i specjalne wzmożrnic ruL:rn 
torslwo i udosk0nalenia przyzna! wspólzawodnictw·1 w o:a~.sie 
ob. Malkowi nagrodę 50 tys. zł. pierwszych siewów pod plony pia 

Kierownik fermy w PGR - Ja nu sześcioletnie90. są św adec· 
nowice (koło Jc!Pniej Góry). Ko;1 twem tego, że robotnik rolny crn 
stan ty Dębicki. wynalazł cenn 1 je się w pełni wspó!gospJdarzem 
nić chirurgiczną , znajdującą się dóbr narodowych, że uzbroił się 
w ogonie zwierząt futerkv\\'yci1 już w ambicję pracy soc jali.styo:· 
nutrii. Za to odkrycie wyznaczo· nej. 
no ob. Dębickiemu nagrodę 50 Tym łatwiej i tym sz •bciej ap:i 
tysięcy złotych. rat gospodarczy PGR pokona tru 

Dla licrnych przodowników pra dności i braki oraz biurot(ratycz
cv - Cenlralnv Zarząd PGR przz ne przeszkody i 1.ap0ry w niek'ó 
słał nowor0czne życzenia i ks;ą- rycb elementach µrncy. po1rnn.; 
żeczki PKO na sumy 20 tys. z!. Piedomaqania we wpro\~adlemu 

'.V inclyw'clualnym w~pólzawod· w życie svstemu qospodarki O

nictwie nc1 czoło wybili sil;: robot si.czędnośc;iowej i stanie się w pel 
nica - Jolanta l ~-.;:J:is:k, traktu- ni wzorem noworusneqo, socj,.> 
rzys!a - M.chał Milczarek, Wa· stycznego gospodarowan· w rui· 
!enty Katarzv11ski - oborowy, 1 niclwie (ZJ) 



Co p;sala proso łódzka 3 stycznia 1930 r. 
WIECE KOMUXISTó V W ł,ODZI I ~tęzienia, gdzie manifestowali prze. 
Pod pow~·ższym tytukm ,.Rcpubli- ciw rządowi. 

ka" pisze, co nn6t'.'1rnje: „W <lniu 2 Po ponownym ataku policji na bez 
stycz;nia na plnt'u Hallera zebrały sit,) robotnych - tłumy udały się przed 
olbrzymie tłumy bezrobotnych, do- Magistrat na Placu Wolności, gdzie 
maga)ąc~·ch sii;? wypbrcnia zasil- pollcja również nie dopuściła do wie
ków. Do zgromadzo:1ych przcma1-;iali cu. 
posłowie komui;istyczni. Fc.dczas starcia r. tłumem bezro-

Sprowadzona na m:t·.i ~ce wiecu po- Ł-otr,ych - aresztowano kilkadziesiąt 
licja zaatakowała tlum. Wówcza'5 'l5[1b." 

bezrobotni ru'.'lzyli mniejszymi grup- SKAZANIE KOLPORTERóW 
kami na ul. 28 Pułku Stnr.dców Ka- PHASY PODZIEMNEJ 
niowskich. I tu jerlnak policja zaata- l'i zed sądem okri;?gowym w Łodz 
kowala tłumy, nic dopuszczając do 51 .._nęli G. Krawiecka i M. SzyK, 0 • 

odhy<'ia wiecu. 'Wówczas bezrobotni !'karżeni 0 kolporta;i; prasy lrnmuni
ruszyli na ul. Gdańską, przed gmach ~t~rczncj. („Republika"). 

I'A?\'SI'WOWY TEATR 
im. STEF AN A JARA CZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godzinie l!J.15 sztuka Ani

tola Surowa pt. „Zielona ulica". 

PA:śSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, t~l. 123-02) 

Dziś tc-atr nieczynny. 

PAŃ'STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(nL 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembi11skiej, W. Walte
r::i, \V. Ziembińskie~o i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i c-i 16. 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 - „Romans z w:r 
dewilu" z udziałem T.Wesołowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„Ll'TNIA" 

DYKTATOR PROSI O DYMfSJE 
Dyktator hiszpański gen. Primo Je 

}\ vi„ra miał doręczyć królowi Alfon
sowi prośbę o dymisję. 

I
. BEZROBOTNI Z ALEKSANDROWA 

lllOGĄ. V .\lIEilAć Z GŁODU 

1 Do Łodzi przybyła delegacja bez
robotnych z Aleksandrowa, gdzie kil-
kaset rodzin żyje w skrajnej nędzy. 
Aleksandrów nie został objęty „ra
mami" pomocy dla glodujących nę-
dzarzy. · 

ADRIA - dla mlodzie:!:y (Stalina 1) 
„Młodość Tomasza Edisona" -
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza. 20) - ,,Bo. 
gata narzeczona" godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
dnie zaloty" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro
gram aktualności kra'Jowych i za
granicznych Nr 1" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2~·0 
„Na morskim szlaku" godz.16, 18, 20' 

MUZA (Pabianicka 173) - „Milczą
ca barykada" godz. 18, 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu. 
stelnia Parmeńska" I seria - god3 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (teromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie" - god.7.. 
18, 20 

O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty
rolu" - operetka w 3 aktach :M. We
sta. i Helda. Udział bierze cały z&
i;pół a~tystyczny. Chór - Balet -
Orkiestra. Bilety do n~bycia w ka
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
W niedzielę i święta. kasa czynna od 
godz. 11. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od
dział Z-8" - godz. 18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wołga, 
Wołga" - godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Górą 
dziewczęta" dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca" godz. 18. 20 

' STYLOWY (Kilińsk!<'go 123) „ Wil
cze doły" godz. 17.30, 20 

WTOREK 3 STYCZNIA 1950 
11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy

ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
J 3.25 Program dnia. 13.30 :Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Rronika węgier
ska. 14.15 (J_,) Komunikaty. 14.~0 
c L) Audycja TPD. 14.30 (Ł) Muzy
ka rozrywkowa. 14.55 Audycja PCK 
dla chorych. 15.30 „Papug-a plotkar
ka". 15.60 Muzyka rozrywkowa. lu.OO 
Dziennik popołudniowy. lG.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (L) Au
dycja Ligi Kobiet. lG.::lO (Ł) Rozmo
wa z J. Pilarskim, artystą Państwo 
wego Teatru Nowego w ł,odzi. 16.40 
(L) Muzyka. 17.00 Koncert rozryw·
kowy. 17.45 Audycja Powsz. Org. 
,,Służba Pol3ce". 18.00 ,;z. kraju i ze 
świata". 18.15 Pieśni kompozytorów 
polskich. 18.40 Muzyka. 19.00 ·Poga
<lanka. 19.15 „W rytmie tanecznym". 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu-
7Yk'\ rozrvwkowa. 21.00 Koncert sym 
foniczny. ·21.-10 (L) Fragment książ
ki J. Boka „N'a Uralu". 21.53 (L) 
Omówienie programu lokalnego na ju 
tro. 21.55 D. c. koncertu symionic:i:
?JPgo. 22.!IO „Zwyrtałowa bacówka 
pod wesolym wierchem". 22.50 Mu
r.yka rozrywkowa. 23.00 Ostatnie wia 
domości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka taneczna. 24.00 Zakol1-
czenie audycji i Hymn 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa 
o Stalingrad" - godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Pu
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpie
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 

W!Sł,A (Daszyńskiego 1) - „Boga. 
ta narzeczona" godz. 15.30, 18, 20.'lO 

Wł,óKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
:E!aba i 40 rozbójników" godz. 16.ill) 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Sumienie" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Boga
ty plon" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Skład bokserów Poznania na mecze 
z Łodzią i Warszawą 

POZNAA (obsł. wł.). - Na mecze 
międzyokręgowe w boksie Poznań -
Łódź w dniu 5 stycznia i Poznań -
\Varszawa (w Warszawie) w dniu 
8 stycznia kapitan sportowy poznań
skiego OZB wyznaczył następujących 
zawodników: 

W. musza - Woźniak 1 Manelski; 
w. kogucia - Lledtke; w. piórkowa 
- Panke, Scigała, Strek; w. lekka -
Adamski; w. półśrednia - Kaźmier
czak; w. średnia-Kupczyk, Wiśniew
ski; w. półciężka - Grzelak, Franek; 
w. ciężka - Jądrzyk, Wieczorek. 
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W środę wieczorem Na marginesie 

do Lodzi lł~i~~~!g.~~ 
reprezentacja pięściarska Poznania ~~L~~w~:ku1~wat1~ 

Przqbqu;a 
30 osobowa 
Dziś rozpaczy.no . d d • b• j ł Ó p , l , d , zyczneJ i spc.rtu, 1 powołany llC>-

SI ę prze sprze az 1 e w na mecz oznan- o z stał do żyeJ& prr.ez Pr~um 

N oworocmy Sf"..z(ln ,;portowy r_o-
dzi otworzą w nadchodzący 

czwartek nasi pięś<:iarze. 5 stycznia 
1950 roku w hali „Włókniarza" sta
ną o godz. 19 na ringu reprezenta
cje Poznania i Lodzi, aby wyrów
nać porachunki z grudnia ubiegłe
go roku. Ostatnia wysoka porażka 
łodzian w Poznaniu 5 : 11, wielu 
zwolennikom pięściarstwa nie tyl
ko popsuła doszczętnie humory„ :ile 
również poderwała zauhnie do bo
ksu łódzkiego. Nic też dziwnego, że 
na ósemce wyznaczonej przeciwko 
Poznaniowi spoczywać będzie wiel
ka odpowicdziabo!;ć, odpowiedzial 
ność za powodzenie boksu, bo!{SU 
łódzkiego w 1950 roku. 

TRUDNOSCI Z WYl'iTA,'VIENIEM 
SKŁADU 

- Z wystawieniem reprezenta
cji przeciwko Poznaniowi miĆliśmv 
pewne kłopoty - mówi nam pre·
zes LOZB ob. Ejme. W rezultacie 
jednak udało nam sie '""·stawić 
skład, za który nie poWlnniŚmy się 
wstydzić, chociaż jest w nim kilka 
nazwisk nowych. Młodzież jednak 
ostatnio poczyniła t.1kie postępy, że 
już dzisiaj śmiało możemy wypró
bowywać ją w poważnych sp::>tka
niach. . Taki na przykład Zacha:-a 
;noim zdaniem nie wiele ustępuje 
Debiszowi. Walaszczyk ma już pra
wie u~taloną pozycję w naszej re
prezentacji. O możliwościach Ko
walskiego przekonamy się w czwar 
tek.„ 

POZNANIACY PRZYWOŻĄ 30 
ZAWODNIKÓW 

- Poznaniacy - mówi nasz roz 
mówca - przywożą do ł..odzi 3 
komplety swych zawodników, gdyż 
zaraz 2' Łodzi jadą do stolicy na 
mecz Pozna1~ - Warszawa. Jaki wy 
5ta·.vią sklad przeciwko nam tru
dno przewidzieć, ale sądzę, że w 
muszej wystawią Woźniaka, w ko 
gucie~ Liedkiego, w piórkowej" Si
kałę, przeciwko któremu my v.rysta 
wimy Marcinkowskiego. W półśred 
niej możliwe, że wysta-wią Kazi
mierczaka, a w średniej.„ ... Grzela 
ka, który jak wiadomo ma górny 
limit wagi pókięikiej, w wadze 
półciężkiej walczyłby wówczas Fra 
nek, a w ciężkiej któryś z młod
szych zawodników, lub Kołeczko. 

OSTATECZNY SKŁAD ŁODZI 
Skład Łodzi przeciwko Pozna 

niowi wygl~dać będzie ostatecznie 
następująco: Stasiak, Czarnecki. 
Kowalski, Marcinkowski, Zachara, 
Olejnik, Walaszczyk 1 Niewadził. 

- Poznaniacy - kończy naszą 
rozmowę prezes LOZB - przyjeż 
dżają do Łodzi w środę wieczorem 
własnym autobUS;!tn i zamieszkają 

w hotelu „Savoy". Ciekawe, gdzie 
poznaniacy uzyskają lepszy wynik 
w Warszav.ie czy u nas? 

PRZEDSPRZEDAŻ BILETOW OD 
DZISIAJ 

Pnedsprzedaż biletów na mecz 
Poznań • Łódź rozpocznie się już 
dzisiaj. Przez cały dzień można je 
będzie nabywać w ,.Ognisku" u ob. 
Golańskiego i w godzinach w!P.
czorowych 18 - 21 w ŁOZB ul. 
Piotrkowska 87. 

Ceny biletów I miejsca 250 zł., 
II - 180, stojące 100 i ulgowe 50 zł. 
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„/16 ok rq" 

Pływacy „Związkowca-Zrywu" spę. 

dzlU Sylwestra na pływalnt „Ogni

ska" bijąc w sztafecie 4x100 st. dow. 
rekord Polski. Czas nowego rekordu 

wynosi 4':33,8 minut. 
U góry sztafeta, która pobiła rekord. 
Od lewej: Zieliński, Boniecki, Jera 

i Stanowski. 
U doin juniorki „Związkowca-Zrywu" 

na starcie. 

•••••••••••••••••••••••••••••••„••••„•••„••••••••••••••a••••••••m•••••g 

·O mistrzostwo 
MOSKWA (obsł. wł.). - Ponad 

miesiąc trwają już rozgrywki w ho
keju na lodzie o mistrzostwo ZSRR. 
Rczegrano dotychczas 40 &J?Otkań, tj. 

ZSRR w hokeju 

Pięściarska kl. B -

około jednej trzeciej gier turniejo
wych. Wysoki i wyrównany poziom 
drużyn, biorących udział w mistrzo
stwach, przynosi ciągłe :zmiany w u
kładzie tabeli I nie wyłonił jeszcze 
zdecydowanego faworyta tegoroczne
go turnieju. 

W plerwszej grupie mistrzowskiej, 
w której bierze udział 12 drużyn, na 
czele tabeli kroczy bez porai.ki dwu
krotny mistrz ZSRR-drużyna CDKA. 
Zespól wojskowych zgromadził w 7 
spotkaniach 14 pkt. 

wznawia boje o mistrzostwo okręgu 
Po przerwie świątecznej drużyny 

bokserskie klasy B wznnv.-iają spot
kania o drużynowe mistrzostwo okrę
gu łódzkiego. 

W dniu 6. I. 50 Legia z Łodzi ro
zegra. mecz z Wł6kniarzem (Pabia
nice). Faworytem meczu są łodzia
nie. 

Korab w Piotrkowie podejmuje 
Włókniarza z Tomaszowa. Zespoły 
te reprezentuj~ prawie równy po
ziom. Zwycięstwo może uzyskać za
równo jedna, jak i druga drużyna. 
Więcej szans posiada jednak Korab 
(własny teren i publiczność). 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 

Legia (Łódź) 
Związkowiec (Tomaszów) 
Spójnia (Kutno) 
Korab (Piotrków) 
Włókniarz (Tomasz6w) 
Kb lejarz 
Włókniarz (Pabianice) 
Widzew 
Legia (Sieradz) 
Stal (Łódź) 
Gwardia (Piotrk6w) 

W niedzielę, dnia 8 bm., ~gia w 
Sieradzu zmierzy się ze Stalą łódz
ką. Typujemy na zwycięzcę ~espół 
z Sieradza. 

Najgroźniejszym przeciwnikiem 
CDKA jest obecnie zespół lotników 
moskiewskich WWS, który w 7 grach 
zdobył 12 pkt., przegrywając jedynie 
z silną drużyną „Dynamo„ (Moskwa). 

Na czele II grupy, która liczy 19 
drużyn, znajdują się zespoły „Dyna

Zwiazkowiec z Tomaszowa ma za- mo" (Nowosybirsk) i „Spartak" (Iwa· 
pewniÓne zwycięstwo w meczu z now). 
Gwardią :i: Piotrkowa. ---------------

Kolejarz podejmuje Spójnię (Kut
no). Faworytem jest w tym wypadku 
zespół gości, który nawet przez dłuż 
szy okres był leaderem tabeli. 

Dla orientacji podajemy obeCDIJ ta- O • 1 ł XSR 
belkę drużynov- ·11 mistrzost'v klasy mis rzos wo li 
B w boksie: 

8 
8 
6 
5 

' 5 
4 
4 
4 
2 
2 
2 

56:22 
39:23 
39:35 
40:24 
39:33 
43:35 
25:83 
36:44 
15:23 
24:54 
20:50 

PRAGA (obsl. wł.)~ - W dalszych 
rozgrywkach hokejowych o mistrzo
stwo Czechosłowacji padły następu

jące wyniki: 
LTC „Sparta" 15:2, ATK - Sta

dion (Czeskie Budziejowice) 10:3, Ze
lezarny (Witkovice)-Zidenice (Brno) 
5:1, Ktalove Pole (Brno) - Bratysła

wa 5:5. 

Wyżej W)'Dlieniona tabelka jest n z:godnio11a 
ŁOZB. 

I Wydz. Szkoleniowym 

Na etolo tabeli wysunęła się dru
żyna praska L TC - 12 pkt., witko
wickie Zelezarny - 10 pkt. i ATK -
IO pkt. 

Rady l\linlstriw Główny Komi
tet Kultury Fizyc:mcj, 

Pawoł.ainy do żyoila Głó~ 
Komitet Kul<tury Fizyc:mnej jest 
państwo'YY'ffi o.rgrunem ~owa 
nia kierownictv:a d kontroli ca
łok~ztałtu spraw kultury f:izyce
nej i :SlpOII"tu. Do riakresu jego 
działalności należą · w smczegól
ności: 

t sprnwy S7lkx>len.ie !acho-
wych kadr w dz;ledzin!e 

v.•)•cl}owa.nia fizymnego i spor
tu· • 

2. umalanie wytycrznych w 
za.kreS'ie organizacji d p.M 

gra.mu wychowania fizycznego 
w szkotach O'I"aZ nadzór w poro
Z\uni.eniu z właściwymi mini
strami nad t"ealizacją tych wy
tycznych; 

9 zar7..ąd n<id n.aukO'WO -
" badawC7.ymi instytucjami 

i szkołami wyższymi wychowa
nia fizycznego; 4 sprawy produkcji i roz-

działu sprzętu sport.o-
wego; 5 sprawy inwestycji I ur.zą

dzeń sportov,-ych; 

6 dz.iałalność wydawn:ic.za d 
' propagandowa w dzieci.zi-
nie kultury fizyC?IDej i. SI>ortu; 'Z sprawy ·współpracy mię

dzynarodowej w zakresie 
kultury fayczne; :i. sportu; 

Na czele Głównego Komitetu 
Kultury F izycznej s toi- przewod 
niczący, m ia.'1.ov;·ainy przez Pre
zydenta Rrecrcypospolitl:?j, na 
wniosek Preziesa Rady Mini
strów. 

W skład Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej wchodzą 3 
przeds.tawicie~c Ministerstwa 
Obrony Narodowej, po dwóch 
przedstawicieli I\1;inisterstw: Bez 
p!cczefwtwa Publicznego. Oświa 
ty i Zdrowia, Zl\il', CJ'3.ZZ, ZSCh 
oraz po jednym przedstawicie
lu: SP, ZHP, CUSZ i 1..-iv.esz.eń 
sportowych. Ponadto wchodzi 9 
pracowników nauki i wybitnych 
fachowców w dz'.edrinie kultu
ry filzyczne j. 

Pracą Gł6\\--nego Komitetu 
Kultury F.i:zyoznej kieruje pre
zydium Komi-tetu, na czele któ· 
rego stoi przewodndczący Głów
nego Komitetu Kultury fizycz
nej. 

Vogel trenerem niłkarzy 
Związkowca-Warty 
POZNAŃ (obsl. wł.). - Z począt

kiem tego roku Węgier Vogel II obei 
mie treningi w sekcji piłkarskiej 
,,Związkowca-Warty" w Poznaniu. 

QLOI 
Orian t.6d1'.kle~o Komitetu I \.<o;< 
wódzkleco Komitetu PobkleJ Zje· 

dnoczoneJ Partu RobotnłneJ 

a e da cu s es 
ltOLBGIUM BEDAKCY.JNL 

Ul-U 
Z19-2l 
2111-05 

Telef OD YI 
Re&iktor naczelny 
zastępca red. nac:i:elretio 
Sekretarz odpowled:rtalny 

™"" • ....... 10 
Ddal partyjn7 

Drfał koret1pondent6w robrt-
nlCQch 1 cblopaklcb oraz 
redak.or6w cuutek łcl~n-
nych llt-4? 

Ddal mutacJl 2U·2S 
D :rJal mleJ•kl l ll)>Ortowy 254-!l 

wev.'n. I l 11 
Dzieł ekOllomlcniy 211-11 
Dnał f11brycmy 218·1' 
Dział roln:r ZU-21 

1ledakcj8 DOC1ł!l 
wewn. 8 

172-łl 
KolporłaL 

L6dt. Płottko'lftka 70, tel. m-:t2 
Admlnutracja łtl0-ł2 
Dc1ał OfłOlum: ł.l>dł, Ptotrkow-

•k• 11, tel. 111-SO 1 llł-75 

Wydawea 118W "Prua" 
Ałr, &e4.1 ł.64:t. PloLrkowrka H, 

m-cta piętro. 
Dni!. Zakł. Grał. RSW .Pnn" 
L6dł. •L 2-wrlrkl n, taL IOl·U. 

D--09462 
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Kapitan Bedford kiwał twierdząco głową. I on był zadowolony. 

Bedfordowi udało się dosłużyć stopnia kapitana, choć w c~ągu 
piętnastu lat ani razu nie przekroczył granicy Bombaju, od.dzt_ela
jącej miasto od okolicznych dżungli. Cały styl jego bomba3skiegc 
domu, liberia służących, potrawy, podawane do stołu, .niczym nie 
różniły się od stylu jaltiegokolW:ek średniego szlacheckiego domu 
w Anglii. Na Boże Narodzenie podawano do stołu pudding taki 
sam, jaki jadano w starej Anglii, prawdziwy, świąteczny pudding 
z migdałami i rodzynkami i tłustą gęś z jabłkami. 

Kapitan przyzwyczaił się do swego spokojnego życia w Bom· 
baju, do przytulnego domu, do hinduskiego lok~ja, któr~ podczas 
obC'hodu niósł nad nim parasol i do bosych służąc~ch, biegnących 
zwykle na przedzie dla ochrony przed .żrr:-ii_ami. Lubił obiady w ~a
synie oficerskim, gdzie k.ucharz z zadz:w1a~ąc~ znawstwem 1:1m1ał 
połączyć dobry brytyjsk befsztyk z mdyisk1~1 p:zypr~w~mi ko
rzennymi i gdzie i.JO obied zie podawano ,takie ~'.ino, Jal_oe tylko 
w bomba jskim a rtyleryj skim pU!ku podac. potrafią. Kap1tai; my
sl<1ł: „życie bt;Jzie jcdnyrr: nie~ończ~cym Slę pasmem SpOkOJU, ra· 
ciości i beztroski ... " A Indie? Hindus!? 

Bedford był głrhoko przekonany, że całe Indie po to tylko ist
nieją, aby dostarcz~ć Anglikom ryżu i rod21yl'fl1~ do ich świąte-cz· 
n.ego ciasta. 

- Spokojnie, Jenny - lubił Bedford powtarzać wkrótce 
będziemy na miejscu. 

Ciepłe krople wilgoci osiadały na suknach, linach i na mie
dzianych poręczach pokładu, nocami świeciły w morzu latające ry
by. Wielka Niedźwiedzica znikła na niebie i Jenny długo szukała 
Krzyża Południa: pokazano jej kilka jaskrawych, drobnych gwiazd, 
leżących w kierunku ich jazdy. 

Od wilgoci było ślisko na pokł.adzie; kapitan kazał rozłożyć 
<xI burty do burty siatkę sznurową, aby nogi nie ślizgały się. Lekki 
jak cień Szkot, Mac F erney , w swym białym, filcowym kapelu
szu i wywiniętym rondem do dołu, z workiem podróżnym i laską 
jak wędrujący turysta, maszerował od burty do burty. Za nim 
wlókł się na krótkich, krzywych nogach pies Sam, stukając <- po
kład obrzydliwym pyskiem. 

Suchy i zwinny Mac Ferney wiele r~y przemierzał pokład 
lekkim, zamaszystym krokiem, od dziobu do rufy, i z powrotem. 

Y: pewnym momencie Jenny zaszła mu drogę i skręciła w bok, 
chcąc dać przejście. 

„Co pan tam ma, w worku podróżnym, mister Mac Ferney?" 
- chciała zapytać, ale nie mogła się zdecydować ... 

Stała przed nim, chudziutka i nieśmiała, w zielonej sukience, 
7. jasnymi warkoczami, przewiązanymi jedwabną wstą:iką w kratkę. 
Mac Ferney zdążył spojrzeć w jej n'.eśmiałe i ciekawe zarazem oczy. 

- Dzień tlobry, miss Harris! - powiedział i uśmiechnął się do 
niej życzliwie, jak uśmiechał si ę do swoich przyjaciół na dolnym 
pokładzi~. . 

Dopiero późną nocą, gdy młody księżyc i fale morskie, błysz
czące ,.. · jego białym, niezwykle dla ludzi północy jaskrawym świe
tle, zaczynały blednąć, '1ac J.''erney wracał do siebie. I wtedy Jenny 
znó~r słyszała dziwne słowa, dochodzące z jep,o kajuty, 

' . 

„Dar-Czunda •.. Sakra·Ozunda·Dar ... Bchata-Bcharatta ... " 

~rótce wiatr ustał. Żagle ~is_ły bezwła?nie. ,,Oliwia" koły
. sala się .na słaby7h. falach, prawie nie posuwaJąc się naprzód. Na· 
stały dni martwe1 ciszy. 

N\ pokładzie. pojawiły się! nlewia~?mo skąd, szczury. Może 
wpłynę.a na to ciepła pogoda i dusznosc, wy\vołana brakiem wia· 
tr~ a może zmn:ejszenie się zapasów żywności na okręcie - kto 
wie? 

W każ?Ym razie było ich co dzień więcej. S zczury wypełzały 
ze wszyst~1ch szcze!in i _wkrótce tak się rozzuchwaliły, że zaczyna
ły napadac na ludzi. Kazdego rank.a, w kajucie oficerskiej opowia
dano sobie nawzajem - straszne historie. Oto szczur odgryzł ucho 
kucharc:zykowi,. dwa stare, ogromne szczury napadły na samego 
pomocnika kapitana i zmusiły go do ucieczk i , całą noc szczury bu
szowały w kubryku i objadły buty i skórzaną kurtkę bosmana. 

Biednemu Mac Ferneyowi szczury dały się także dobrze we 
zna!tL Nie bał się o siebie, ale szczury mogły przegryźć jego taje
mniczy wo~ek. Skórę gryzły ze szczególnym upodobaniem. Mac 
Ferney zabierał więc swój worek do kajuty oLcerc;kiej i podczas 
obiadu kładł go koło siebie. 

- Czego pan tak trosk1iwie strzeże? - spytał oschle major 
Briggs. 

- To są moje korzenie - odp.al S zkot w roztargnieniu. 

Br:ggs z uwagą przyjr7.ał się gntbemu, skórzanemu w orkowi, 
który ł ył naładowany, jak należało przypuszczać, suchymi korze
n:ami. 

,,Botanik" - pomyślał major. 
d. c. n. 


